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Barykady w miastach niemieckich 
Krwawe walki pomiędzy komunistami, hit lerowcami i policją 
w Duisburgu . -Szarża policji i strzelanina.—„Chleba i pracy . 

Atak n u gmach związków zuw. w Frankfurcie 
Berlin, 10 czerwca. 

W dniu wczorajszym doszło w kilku 
miejscowościach Niemiec do krwawych 
rozruchów 1 walk między policją a ko
munistami i hitlerowcami. 

W Duisburgu na przedmieściu Laar 
kilkuset demonstrantów komunistycz
nych, przeważnie bezrobotnych przypu 
ściło szturm do ratusza, wołając, „ jes
teśmy głodni — dajcie nam chleba 1 
Pracy I" 

Atakującemu tłumowi przeciwstawił 
się oddział policji, który bagnetami bro
nił głównej bramy ratusza. Wezwano 
na pomoc konne oddziały, 
wały szarżować tłum. 

Demonstranci poczęli obrzucać poli
cjantów kamieniami, wobec czego ko
nie spłoszyły się i szarża się nie udała 

Demonstraci wyparci z przed ratu
sza przez policję pieszą, wznieśli na je
dnej z ulic barykady z kamieni, latarni 

Na atak komuniści, zamknięci w gma 
chu, odpowiedzieli strzałami ręwolwe-
roweml. 

Między przeciwnikami rozpoczęła 
się kanonada, która skończyła się wy

biciem kilkuset szyb w domu związko
wym I okolicznych kamienicach. Poli
cja była zupełnie bezsilna wobec wal
czących. 

Udało się zorganizować kilka napa-

Kraje południowe przeciw Papenowi. 
Audiencja premierów u preiydenia 

Hindenburga. 
Berlin, 10 czerwca iciwko planom centralistycznym rządu 

Prezydent Hindenburg zgodził się kanclerza Papena oraz zamiarowi po-
które u s i ł o - ' P r z y ^ ć . Premjerów Bawarji, Wir tem- 1 wołania komisarza dla Prus, w którym 

bergji i Badenji, zawiadamiając, że au- 'widzą zamach na autonomję krajów 
djencja odbędzie się w niedzielę przed związkowych. 
południem w obecności kanclerza v o n ; Wystąpienie krajów południowych 
P a P e n a - ; krytykuje ostro prasa nacjonalistyczna, 
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ulicznych, ławek, beczek, koszów na flfejfl&S • f f i B 
Padki 1 t d. 

Z poza barykady posypały się na 
Policję kamienie i strzały rewolwerowe. 

Awantury t rwały do późnej nocy. 
Dopiero przybycie dwu policyjnych sa
mochodów pancernych skłoniło demon
strantów do opuszczenia barykady. 

Przez całą noc ulice miasta były w 
Pełni oświetlone. Policjanci wszelkie na 
Potkane grupki osób natychmiast odpro 
wadzali dp komisarjatu, gdzie je legity
mowano. 

Podczas starć wiele osób odniosło 
rany, ilości jednak nie można stwierdzić 
Kdyż do pogotowia nikt się nie zgłosił. ' 

Terenem podobnych awantur tym 
Jazem na tle politycznem, był wczoraj 
Frankfurt nad Odrą. 

Po zakończeniu demonstracji hitle
rowskiej, uczestnicy wiecu pochodem 
ruszyli pod gmach związków zawodo
wych, który usiłowali zdobyć sztur
mem. 

Ogólnie stwierdzają, że premjerowie 
południowych krajów związkowych wy 
suną kardynalne zastrzeżenia przeciw
ko polityce gabinetu Rzeszy, przede
wszystkiem zaś zaprotestują oni pfze-

nazywając je „sprzysiężeniem czarnego 
gabinetu" i sugerując inicjatywę całej 
akcji katolickiemu centrum, któremu 
wręcz zarzuca się tendencje separa
tystyczne. . 

dów, w których uczestniczyły przede
wszystkiem kobiety. 

Berlin, 10 czerwca. 
W czasie posiedzenia berlińskiej rady 

miejskiej doszło wczoraj do burzliwych 
demonstracji komunistów. Policja mu
siała wkroczyć na salę obrad i opróżnić 
galerję. 

• 
Berlin, 10 czerwca 

Komisja prawnicza sejmu pruskiego 
przyjęła dziś w II czytaniu projekt usta 
w y o amnestji politycznej, zgłoszonej 
przez hitlerowców. 

Za ustawą głosowali narodowi so
cjaliści, niemiecko - narodowi i komu
niści. Uchwalono również wniosek na
rodowych socjalistów domagający sit,* 
wypuszczenia na wolność przyw ódców 
radykalno - prawicowego ruchu chłup-
skiego z Klauzem Heinem na czele, któ
rzy przy pomocy zamachów bombo
wych prowadzili akcję przeciwko wła
dzom administracyjnym. 

Herriot pojedzie do Lozanny 
na czele delegacji francuskiej. — W konferencji rozbrojeniowej 

reprezentować będą Francję Boncour, Painleve i Leygues 
Paryż , 10 czerwca. 

Wczorajsze wieczorne posiedzenie 
rady ministrów poświęcone było w 
znacznej części polityce zagranicznej. 

Premjer Herriot referował wobec 
swych kolegów stanowisko, jak'e za
mierza zająć rząd francuski na kon
ferencji rozbrojeniowej w Genewie I 
podczas konferencji reparacyjnej w Lo
zannie. Delegaci na konferencję miano

wani zostaną na dzisiejszem posiedze
niu rady ministrów. 

Obecnie można tylko powiedzieć, że 
do Genewy pojadą trzej ministrowie: 
obrony narodowej: Paul Boncour, Ge
orges Leygues i Painleve. Na konfe
rencji lozańskiej reprezentować będą 
Francję: Herriot, minister finansów 
Germain Matin oraz minister handlu 
Julien Durand, pozatem szereg parja-

Rokowania Mac Do
nalda z de Valerą 

Londyn, 10 czerwca 
Narady Mac Donalda z de Valerą 

rozpoczęły się dziś o godz. 11.30 i trwa-
'y do godz. 13,20, poczem obaj mężowie 
stanu udali się razem na śniadanie. 

Narady te będą podjęte w godzinach 
Popołudniowych. Osoba de Valery strze 
Jona jest we dnie i w nocy przez detek
tywów, 

Londyn, 10 czerwca 
Rokowania z de Valerą zakończyły 

s ' e negatywnie. Nie osiągnięto żadnego 
Dorozumienia. 

Minister domlnjów Thomas zape-
J^lł coprawda przedstawicieli prasy, 
Z e rokowania odbywały się w przyja
znej i serdecznej atmosferze, ale gdy je-
?f n z przybyłych dziennikarzy Irlandz
kich zapytał ministra, czy można się 
spodziewać, że rokowania zostaną nie-
^fugo podjęte, Thomas z typowym dla 
"'ego sarkazmem odpowiedział: „lepiej 
°dleżdiaj pan tym pociągiem", mając 
J}* n*yśll pociąg o godz. 18-el, którym 
o d i e cha ł de Valera. 

Z kół delegacji irlandzkiej odnosi się 
prażenie, że Irlandja wobec niepowo
dzenia dzisiejszych rokowań i trwania 
rządu angielskiego na odmownem stano 
W J sku , zamierza zrezygnować z udzla-
, u w konferencji w Ottawie. 

w przedsiębiorsiwach -Wczorafsze 
uchwały radu minśsirów. 

Warszawa, 10 czerwca 
W piątek dnia 10 b. m. odbyło się pod przewodnictwem premjera Pry sto

ra posiedzenie rady ministrów- Rada ministrów przyjęła projekt rozporządzeń 
Prezydenta Rzplitej o ograniczeniu nadmiernych wynagrodzeń w przedsiębior
stwach, o zniesieniu urzędu emigracyjnego I przekazaniu zakresu działania w 
sprawach emigracji ministrowi spraw zagranicznych, o unormowaniu właści
wości władz I trybu postępowania w zakresie administracji rolnictwa i reform 
rolnych, o przedsiębiorstwie „Polski Monopol Solny" oraz o ulgach przy spła
cie należności b. rosyjskich państwowych banków ziemskich, włościańskiego I 
szlacheckiego. 

Wreszcie rada ministrów, poza załatwieniem szeregu spraw bieżących 
przyjęła uchwałę o zaliczeniu gminy Siemianowice śląskie w pow. katowickim 
do rzędu miast 1 zatwierdziła fundację pomocy naukowe] „Walerjan Kwllecki". 

Ameryka nie porzuci parytetu złota 
— stwierdza ambasador Sianów 

Zjednoczonych Nellon. 

mentarzystów w charakterze delegatów 
dodatkowych. 

Mac Donadl i "sir John Simon przy
będą do Paryża w sobotę o godz. 17.30 
Na dworcu północnym oczekiwać ich 
będzie Herriot, który tegoż wieczora 
wyda na ich cześć obiad. Niedziela po
święcona będzie całkowicie rozmowom 
politycznym. 

Jedyną przerwę stanowić będzie 
śniadanie w ministerstwie spraw zagra
nicznych oraz obiad w ambasadzie an
gielskiej. Angielscy mężowie stanu o-
puszczą Paryż w poniedziałek o godz. 
11-ej rano i udadzą się do Genewy. 

Wyjazd Herriota nje jest jeszcze 
ostatecznie zdecydowany. Premjer fran
cuski poweźmie w tej sprawie decyzję 
dopiero po spotkaniu się ze swymi ko
legami angielskimi. 

Minister wojny Paul-Boncour uda 
się w poniedziałek do Genewy, gdzie 
stanie na czele delegacji francuskiej na 
konferencję rozbrojeniową. 

* * 

dyn, 10 czerwca 
Telegraficzna) 

Lond 
(Polska Agencja 

Nowomianowany ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Londynie Mellon w 
rozmowie z dziennikarzami zagranicz
nymi oświadczył z naciskiem, że niema 
mowy o wycofaniu się Ameryki ze zło
tego parytetu. 

Zapas złota wynosi obecnie 4 miliar
dy doi., zaś obce depozyty, które mo
głyby ulec wycofaniu 1 miljard. 

W tych warunkach nawet ew. wy
cofanie tego 1 miljarda obcych depozy
tów nie zmieniłoby sytuacji, bowiem za 
pas złota pozostałby w dalszym ciągu 
wystarczającym aż nadto do zachowa-

!nia dolara na złotym poziomie. 
Ambasador podkreśla swą pełną wia 

rę w to, że Ameryka skutecznie prze
trwa swe chwilowe trudności budżeto
we, które są przejściowe. 

Paryż, 10 czerwca. 
Najpoważniejszym wtypadkiem dnia 

wczorajszego w izbie deputowanych 
było powstanie z .inicjatywy Tardieu i 
jego przyjaciół politycznych nowej gru
py parlamentarnej. 

Jak wiadomo, podczas głosowania 
nad yotum zaufania dla rządu Herriota 
w ubiegły wtorek, grupa republikanów 
lewicowych rozpadła się na dwa od
łamy: 26-u członków tej grupy stanę
ło po stronie Tardieu, głosując przeciw 
gabinetowi, podczas gdy 35-u członków 
part}| wstrzymało się od głosowania. 
Tardieu dopatrzył się w tem niezado
wolenia z jego działalności i tego wie
czora opuścił grupę. 

Wczoraj popołudniu b. premjer po
wołał do ż y d a nową grupę p. n. cen
trum republikańskie. Do formacji tej 
należą m. in. b. minister sprawiedliwo
ści Paul Reynaud, b. minister handlu 

I Rollin i znany parlamentarzysta fran
cuski Fabry. 
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Polacy w konkursie 

mu*ątcxnum n> "Hicdniu 

Wiedeń, 10 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 1 

W międzynarodowym konkursie 
muzycznym odbywającym się obecnie 
w Wiedniu dopuszczono dotychczas do 
konkursu ściślejszego następujących 
kandydatów z Polski: z Poznania Lu-

Rozgrywki tenisowe o puhar Dąyisa 
ściągnęły w Warszawie olbrzymie tłumy publiczności.— 

Stolarow f Tfoczyński pokonani przez anglików. 
Warszawa, 10 czerwca. 

(B) Dziś po południu w obecności 
niewidzianych jeszcze dotąd w War-

dwika Pokrzywkę, ze Lwowa Edwarda s z a w i e n a z a w o d a c h s p o r t o w y c h tlu-
Sendera, a z grupy skrzypcowej Roma- m 6 w r o z p o c z ę , y s I e r o z g r y w k i teniso-
na Totenberga z Łodzi i Gimpela ze , d r e p r e z e n t a c j j ł P o l s k i i A n 2 l i i 

Lwowa, pozatem zaś szereg zawodni
ków z Warszawy. 

Przeciw nowym 
podatkom 

nrotestuitą plafnicu 
me &r<mn€ii 

Paryż, 10 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Ogólna narodowa federacja podatni
ków wysiała dziś do premjera oraz mi
nistrów finansów i budżetu telegram, w 
którem w imieniu 5 miljonów zorgani 

o puhar Dav'sa. 
Na kortach warszawskiego Lawn 

- Klubu zgromadziła się wybo- nie, szczególnie zaś dobrze wytrzymał 
r o w a publiczność z przedstawicielami wściekłe wręcz tempo gry nadane 
dyplomacji i rządu na czele. Pierwsza przez zręcznego 1 szybkiego anglika, 
rozgrywka obejmowała grę pojedyń-j Przewaga była przez cały czas po 
czą między Maksem Stolarowem (Pol- stronie anglika, jednak Stolarow nie-
ska) a H. G. Lee (Anglia). Zwyciężył ograniczał się do obrony, ale często a-
Lee w stosunku 6:4, 6:3, 6:3. Stolarow i takował. Szczególnie niebezpieczny był 
trzymał s>« prze* cały czas gry św«efc 

lomnlemany lorderca syna Iiindbegha 
Jiarry 9tcischer oddał się n> ręce nolicii. Nowy Jork, 10 czerwca. 

Obrzymią sensację w całych Sta
nach Zjednoczonych wywołała wiado-
mość.że głośny gangster Harry Flei-
scher sam oddał się w ręce policji no
wojorskiej. 

Jak wiadomo, Flejscher podejrzany 
zowanych podatników stwierdza, że nie był o udział w porwaniu 1 zamordowa 

n»u dziecka Lmdbergha. Przez dłuższy 
czas ukrywał się i nie można było od
naleźć jego miejsca pobytu. 

Kilkakrotnie już rozchodziły się po-

przyjmuje pod żadnym warunkiem ja 
kichkolwiek bądź podwyżek podatków 
zarówno bezpośrednich jak i pośrednich 
któreby obecną sytuację jeszcze bar
dziej utrudniły. 

Federacja domaga się ostrych oszczę
dności we wszelkich dziedzinach za wy 
jątkiem bezpieczeństwa narodowego. 

dla anglika przy poddawaniu swoich zna 
komitych długich piłek z końca placu. 

Druga rozgrywką dnia był mecz 
między Per ry (Anglja) a Tłoczyiisk'm 
(Polska), który wywołał prawdziwa 
sensację. Perry uchodzi obecnie za dru
giego lub trzeciego gracza tenisowego 
w świecie, ale Tłoczyńskl przeciwsta
wił się mu niezwykle m<>cno. W począt-

głoski o ujęciu Flelschera, za każdym 
jednak razem okazywało się, że zaszła 
pomyłka. Ostatnio kursowała pogłoska j kowych dwuch setach Tłoczyńskl k«l-
o ujęciu Fleischera w Meksyku, 

Harry Fleischer natychmiast został 
poddany przesłuchaniu, które trwało 
kilka godzin. Władze policyjne zacho
wują najściślejszą tajemnicze, co do 
treści jego zeznań. Reporterom, oblega
jącym policję śledczą, nie udało się nic 
dowiedzieć. 

8. prezydent Coolidge 
Randudaiem na ur seq« f l 

nfiłencczudenta Ziedn, 
Londyn, 10 czerwca 

(Agencja Telegraficzna „fcpress'') 

Dziennikarz francuski pobity 
ncos zebraniu hlilerowcijw mOdaiislfu 

pobiła go krzesłami I kijami. Odniósł on 
rany głowy, twarzy, oraz ma złamany 

Według doniesień z Waszyngtonu w Ire du Monde". 

Gdańsk, 10 czerwca 
Jak się dziś wyjaśnia, w zeszły pią

tek w sali stoczni gdańskiej podczas ze
brania hitlerowców, grupa 10 hitlerow
ców pobiła w bestialski sposób dzienni
karza francuskiego nazwiskiem Aigner, 
redaktora tygodnika paryskiego „Miro-

kołach demokratycznych istnieje zamiar 
wystawienia kandydatury b. prezyden
ta Coolidge'a na stanowisko wice-pre-
zydenta St. Zjedn. 

Rząd japoński 
zagrożony? 
Tokio, 10 czerwca 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W niektórych kołach rozpowszech

niano alarmujące wiadomości, jakoby 
gabinet Saito był zagrożony, tak iż ist
nieje możliwość scysji w łonie partji 
Seiukai na tle zamierzonej rewalory
zacji jena 

P . Aigner uzyskał pozwolenie hitle
rowców na wzięcie udziału w tem ze
braniu i na dokonanie zdjęć fotogra
ficznych-

W chwili dokonywania zdjęć napa 
dła na niego grupa hitlerowców, która 

nos, jak również odniósł szereg obra
żeń na całem ciele. 

Przewieziono go do szpitala, gdzie 
przebywał przez cały tydzień i dopiero 
dziś wyszedł na miasto, aby dokonać 
ankiety dziennikarskiej, dla której spe
cjalnie przybył do Gdańska. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
nazwiska poranionych na zebraniu hit
lerowskim były opublikowane, nato-
niast pobicie dziennikarza francuskie

go władze gdańskie przemilczały. 

kakrotnle prowadził w rezultacie Jed
nak gry przegrał w stosunku 7:5, 8:6 
i 6:2. 

W pierwszych dwuch setach Tło-
czyński grał wręcz rewelacyjnie, przy
sparzając anglikowi wiele kłopotów. 
Per ry który jest niezwykle niebezpiecz
nym w grze przy siatce, zdołał jednak 
zmęczyć Tłoczyńsktego do tego stop
nia, że w ostatnim secie, rozgrywanym 
zresztą podczas ulewnego deszczu, po
lak był całkowicie wyczerpany. Pp 
pierwszym dniu rozgrywek Anglja pro
wadzi w stosunku 2:0. Jutro odbędzie 
się gra podwójna. Polskę reprezentuje 
Hebda i Warmiński a Anglję Per ry i 
Hughes. W niedzielę zakończony zo
stanie mecz grami pojedyńczemi Per
ry — Maks Stolarow i Lee — Tloczyń-
ski. 

Rokowania z wierzucielciBHii 
s^gramicznumf. 

Wiedeń, 10 czerwca. t 350 miljonów szylingów, Składają 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj w nocy odbyła się konfe-
— - . - J 1 ! J - . 

na nie fabryki cukru w Rumunji i Cze 
choslowacji, przedsiębiorstwa naftowe 

Prasa węgierska 
o nolituce SSonftra (fot-sfźiego. 

Budapeszt, 10 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„Pester Loyd" zamieszcza artykuł, 
omawiający politykę finansową Banku 
Polskiego. 

Polityka, ta pisze dziennik — róż
niąca się znacznie od polityki innych 
banków centralnych, zdołała osłabić 

, nacisk kryzysu na waluty państw środ-
_v kowo - europejskich. 

rencja między przedstawicielami rządu w Małopolsce i fabryki w Jugosławii, 
; . . . 1 : I - 7 „ 1 , t „ , 4 J . . ł T . i , , ^ ^ , ^ ł « i austriackiego i wierzycielami zagra 

W kołach dobrze poinformowanych nicznymś Zakładu Kredytowego. 
uważają, że propozycja ta jest niereal
na i że rząd nie jest zagrożony. 

Na konferencji przedłożona została ' nych zagranicą 

Zakład Kredytowy brał też udział w róż 1 dewiz 
nych przedsiębiorstwach metalurgicz ; 

Będąc krajem o ustalonej walucie, 
Bank Polski zajmuje ósme miejsce pod 
względem wysokości rezerwy złota i 

Zgon powstańca 
polskiego 

n> Sondynic 
Londyn, 10 czerwca 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W Londynie zmarł Irydjon Kliszczew-

skl w wieku lat 84, syn powstańca z ro
ku 1830. Kliszczewski, aczkolwiek oby
watel angielski, był do końca swego ży 
cia gorącym patrjotą polskim i w roku 
zeszłym udekorowany był orderem „Po 
lonja Restituta". 

Kliszczewski był przyjacielem Con
rada Korzeniowskiego i opiekunem jego 
w pierwszych latach pobytu Conrada w 
Anglii-

Dziennikarz polski 
skazany 

arzex sad n> Clsutanie. 
Królewiec, 10 czerwca. 

(Polska Agi-ncia Telegraficzna) 
Sąd w Olsztynie skazał redaktora 

„Gazety Olsztyńskiej" Jankowskiego 
na 3 miesiące więzienia za urządzenie 
zebrania Zarządu Związku Polaków, 
bez uprzedniego zawiadomienia o tem 
władz policyjnych. 

Równocześnie skazani zostali: dzia
łacz polski Barcz na 3 miesiące więzie
nia oraz małżonkowie Sznarbach na 
grzywnę w kwocie RM 20. — za wy
najęcie lokalu. 

RedaJktor Jankowski był Już trzy
krotnie skazany na kary więzienia. 
Ostatni wyrok sądu olsztyńskiego wzbu
rzył *dn głębi tutejszem społeczeństwem 
polski-em. 

propozycja rządu austriackiego, aby 
wierzyciele zagraniczni Zakładu Kre
dytowego objęli aktywa zagraniczne 
Zakładu na poczet spłat długów tegoż 
Zakładu. Nad propozycją tą wywiąza
ła się kilkugodzinna dyskusja. Dzis ro
kowania toczą się w dalszym ciągu. 

„Neue Freie Presse" wywodzi, że 
aktywa zagraniczne szacowane są na 

Zdaniem rządu austrjackiego. akty
wa powinny być potrącone z rachun 
ku, przez co gwarancja państwa au 
strjackiego zmniejszyłaby się o tę wla 
śnie sumę. 

„Neue Freie Presse" sądzi, że wie 
rzyclele nie wdaliby się w dyskusję 
nad tą propozycją, gdyby nie 
Jej za możliwą do przyjęcia. 

D a l i p r e m j a r a ! Ulubieniec 
Emil jBnnlnfls— O l g a C z e c h o w a 

Nadprogrami Komedja Fleischerowska, 

Bogów 
Poczalek o 12-ci 

Nowe oszustwo 
Jtlarłu Mart nu. 

Paryż , 10 czerwca 
(Agencja Telegraficzna ,,Express1') 

Przeciwko pani Hanau wytoczono 
. nową sprawę o oszustwo. Pani Hanau 

uważali o s k a r ż o n a jest o oszukańcze działanie 
|na szkodę maklerów giełdowych, pro
wadzone do spółki z rozwiedzionym 
mężem Lazare Bloch I jednym z dyrek
torów banku 1'Union Publiqne. 

Dyrektor tego Banku został wczoraj 
| aresztowany. Za Lazarem Bloch wysła 

io listy gończe. 

reż. VAN DYKE'A Uthiki i Tahiti 
w roli fil. CONCH1TA 

MON l'£NEGRO. 
Początek o 3-ej. 

Konferencja rolnicza w Warszawie 

pjj, pow, A. Marczyń-
skiego-grają Z o r y k a 

S z y m a ń s k a oraz 
r d a m B r o d z l s a 

rotpocieła sic; wciorai pod prze wodnlCnwem mfin- Eudłkaewicza. 
Warszawa, 10 czerwca. | nętrznych 1 stwierdzając pełne 

W dniu dzisiejszym rozpoczęły sie 
w ministerstwie rolnictwa obrady do
rocznej konferencji rolniczej, której 
zadaniem jest ustalenie poglądów roi 

l i [3 
Dramat obyczajowy 

z udz J o a n C r s w f o r d 
I C lark* G a b l e . 

1 5 0 - 1 

Na Śliskiej drodze 
Film obyczajowy 

W roli gl. D o r o t h y J o r d a n 
I T h o m a s M e l g h a n 

Początek w powyższych ki
nach o s, 12 w pol, 

zrozu
mienie dla postulatów sfer rolniczych i 
jalknajszybszego powrotu do cen opła
calnych. 

Z kolei przemawiali pp. Leon Plu-
niczych w stosunku do polityki rolni- ' cnńskl w imieniu Związku Organizacyj 
czej w roku gospodarczym 1932/33. 

Konferencję zagaił minister Ludkle-
i wicz podkreślając znaczenie, Jakie przy-
j wiązuje do programowej współpracy 
ze społeczeństwem rolniczem. Nadto 
minister scharakteryzował najważniej
sze zadania polityki gospodarczej w za
kresie rolnictwa wskazując w szcze 

Rolniczych Rzplitej oraz p. Wielowiey
ski — wiceprezes Naczelnej Rady Or
ganizacyj Ziemiańskich, dziękując mi
nistrowi rolnictwa za zwołanie konfe
rencji, do której rolnicy przywiązują 
wielkie znaczenie I podkreślając że po
przednie konferencje przyczyniły s'^ 
znakomicie do skrystalizowania opinji 

'gólnośct na znaczenie opracowania i rolników w sprawach gospodarczych 
ścisłego programu polityki państwowej 
w zakresie zbytu artykułów hodowl 

Po przemówieniu ministra dłuższe 
przemówienie wygłosił wiceminister 
spraw wewnętmiych Korsak, charak
teryzując poglądy ministra spraw wew-

Na tem posiedzenie plenarne zam
knięto l rozpoczęto obrady w dwuch 
komisjach, z których pierwsza zajmo
wała się polityką zbożową, celną i ta
ryfową, a druga sprawami zbytu i eks
portu artykułów hodowlanych. 
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Bismarck mawiał, że tylko ludzie 
o średniej inteligencji dochodzą poprzez 
własne doświadczenia do zrozumienia 
rzeczy- Ludzie wybitni — a do takich 
zalicza! sam siebie — umieją korzystać 
z doświadczeń cudzych. Być może. Ale 
w takim razie cóż powiedzieć o tych, 
których nawet własne doświadczenia 
niczego nie nauczyły? Co powiedzieć 
o rządach, upierających się zwoływać 
konferencję za konferencją, kiedy ich 
rezultaty nie mogą wzbudzać żadnych 
wątpliwości? 

Idea nowej konferencji ekonomicz
nej wyszła ze strony Anglji, ale została 
pochwycona z takim entuzjazmem 
przez Amerykan, że oni są dziś właści
wymi jej inicjatorami 

Jak wiadomo, St. Zjednoczone od
mówiły udziału w konferencji lozańskiej 
nawet w charakterze obserwatora. U-
ważają, że zagadnienie reparacyj jest 
sprawą obchodzącą wyłącznie Europę 
i że, trzymając się na uboczu, zdołają 
zapewnić nienaruszalność swych wie
rzytelności europejskich. 

Niewątpliwie, Stany Zjednoczone 
przyjaznem okiem patrzałaby na „prze
cięcie wrzodu reparacyjnego", likwidu
jącego definitywnie europejskie zobo
wiązania międzypaństwowe. Ale same 
jakgdyby wierzyły, że kraje wierzy-
cielskie, odpuściwszy Niemcom ich dłu
gi, same w dalszym ciągu będą uiszczać 
swe zobowiązania wobec Ameryki. Jak 
złośliwie pisał sir Arthur Salter, jest to 
ostatnia interpretacja umierającej dok
tryny separatyzmu amerykańskiego. 

Bo Amerykanie doszli — poprzez 
bolesne doświadczenia — do uświado
mienia sobie ceny, jaką okupuje się ową 
wspaniałą i dumną doktrynę. Wyroby 
Przemysłu amerykańskiego nie znajdu
ją zbytu, bezrobocie rośnie i na tle ogól 
nej nędzy przestępczość przybiera za
straszające rozmiary. Wszelkie próby 
Przezwyciężenia depresji własnemi 
środkami nie dały innego rezultatu, jak 
zaostrzenie się kryzysu zaufania i po
derwanie podstaw systemu monetar
nego. 

Coraz jaśniej uświadamia sobie Ame
ryka, że własnemi środkami kryzysu 
nie zwalczy. I po raz pierwszy od za
kończenia wojny zwraca się ku Euro
pie, oczekując od niej pomocy w roz
wiązaniu swych ciężkich trudności. Na-
razie jednak „współpraca", jaką Ame
ryka ofiaruje Europie nie zdaje się za
powiadać rozwiązania żadnej z istnie
jących trudności-

Cóż bowiem ma być przedmiotem 
obrad przyszłej konferencji? Wiemy, 
ze z woli Ameryki mają być z niej wy
uczone wszelkie sprawy, związane z 
zagadnieniem długów wojennych i re-
Paracyj. Również nie wolno jej będzie 
s l ę zajmować kwestja taryf celnych, 
"ad którą Kongres w Waszyngtonie roz 
toczą wyłączną a i czujną opiekę. Czyż 
rnożna w takich warunkach wierzyć w 
osiągnięcie jakichkolwiek rezultatów na 
nowej konferencji? 

Niema dziś poważnych ekonomistów, 
którzyby wierzyli w możność powrotu 
d o normalnych warunków życia ekono
micznego bez likwidacji sprawy repa
racyj. Podobnie trudno sobie wyobra
zić wskrzeszenie równowagi bez usu
nięcia barjer celnych, hamujących 
wszelkie porozumienie gospodarcze 
między narodami. 

..Jeżeli ani długi wojenne, ani taryfy 
e e ' n e nie mają być dyskutowane — za
uważa słusznie „Times" — przyszła 
konferencja znajdzie się w położeniu 
narlamentu, któremu poruczonoby za

danie wyrównania deficytu budżetowe
go bez prawa atoli podniesienia podat
ków i redukcji wydatków". 

* 
** 

Konferencje międzynarodowe się 
mnożą. Odbywa się w tej chwili kon
ferencja rozbrojeniowa, z którą wiąza
no tyle — złudnych — nadziei; za kilka 
dni ma się rozpocząć konferencja lozań
ska, poświęcona w pierwszym rzędzie 
zagadnieniu reparacyj, ale mająca w 
programie i inne problematy, stanowią
ce bolączkę czasów naszych; wreszcie 
na lipiec zapowiedziana jest konferencja 
w Ottawie, mająca rozstrzygnąć spra
wę stosunków handlowych między czę
ściami Imperjum Brytyjskiego. 

Możnaby sądzić, że rządy, świado
me trudności, piętrzących się przed każ ( 

dą próbą porozumienia międzynarodo
wego i przewidując fiasko jednej konfe
rencji starają się uspokoić opinię pers
pektywą następnej... Ale byłaby to gra 
niebezpieczna. Jeszcze kilka nieuda
nych konferencyj, a wszystkie tego ty
pu przedsięwzięcia nieodwołalnie okry
ją się śmiesznością. 

** 
Aby porozumienie międzynarodowe! 

mogło dać pozytywne rezultaty, państ
wa musiałyby zdecydować się na pew-J 
ne wyrzeczenia i ofiary, które dyktują 
twarde konieczności chwili. A tymcza
sem w miarę, jak mnożą się konferencje 

coraz wyżej wznoszą się chińskie mu
ry, jakiem! kraje oddzielają się od siebie 
coraz większy kredyt zyskuje absurdal
na i anti-ekonomiczna idea autarchjl i 
coraz zdecydowanie] odbywa się ruch 
wsteczności świata ku minionym iazom 
ewolucji gospodarczej. 

Na posiedzeniach konferencyj każda 
delegacja, wypełniając ściśle instrukcje 
władz centralnych, broni tylko doraź
nych interesów swego kraju- I jedy
nym rezultatem, do jakiego doprowa
dza tak pojęta „współpraca" państw na 
konferencjach międzynarodowych są 
formuły, które, by zadowolić wszyst
kich, muszą być pozbawione wszelkie
go znaczenia. J . W. 

za nadużycie zaufania i przywłaszczenie 72 tys. zł. 
reprezentował Warszawa, 10 czerwca. 

Proces adw. Jerzego Fiedorowicza, 
oskarżonego o nadużycie pełnomoc
nictw wystawionych przez General 
Motors oraz o przywłaszczenie doku
mentów na szkodę p. Aleksandra Ex-
nera obudził żywe zainteresowanie w 
kolach palestry. 

Oskarżony adwokat był jednostką 
wybitną i piastował godność profesora 
prawa .handlowego na uniwersytecie 
lubelskim. 

Przedmiotem oskarżenia jest tran-
zakcja, zawarta przez General Motors 
z p. Ignacym Perzem, dotycząca naby
cia terenów koło Ożarowa pod budowę 

fabryki. P . Aleksander Exner otrzymał 
od p. Perza opcję, na przeprowadzenie 
tej tranzakcji i złoży! ją adw. Fiedoro
wiczowi, który decydował, jako radca 
prawny o kupnie. 

Adw. Fiedorowicz, dowiedziawszy 

gdzie General Motors 
dyr. Pawłowski. 

Po zakończeniu tranzakcji p. Exner 
zwróci! się do adw. Fiedorowicza o 
przypadającą mu część nadwyżki, 
oskarżony adwokat jednak uchylił s'ę 

się, iż p. Exner żąda nadwyżki, do któ- j od jakiejkolwiek wypłaty i oświadczył 
rej ma prawo, oświadczył, że może dać ! ponadto, że nieprawdą jest, jakoby p . 
cenę o 75.000 zł. wyższa, ale zażądał,! Exner miał otrzymać wystawioną 
by suma ta p. Exner z nim s'ę podzielił, j przez sprzedawcę opcje. 
Zawarto więc tranzakcję miast na 483 P . Exner wytoczył sprawę przed 
tysięcy złotych, które przypadały [ radę adwokacką, która pociągnęła adw. 
sprzedawcy,, na sumę 555.000 zł., któ 
re General Motors wyasygnowało. 

Adw. Fiedorowicz był obecny przy 
akcie notarialnym u rejenta Hefflingera, 

Tragiczna śmierć pułk. Hozera. 

Fiedorowicza do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej 1 orzekła wykreślenie go 
z listy adwokackiej. 

Niedługo potem adw. Fiedorowicz 
zosta! aresztowany przez sędziego śled
czego. Zwolniono go następnie ca .kau
cją. Po jakimś czasie sędzia' śledczy za
rządził ponowne aresztowanie, gdyż 
okazało się, że adw. Fiedorowicz wpły
wał na zeznania świadków i uzyskał 
list od Ignacego Perza. stwierdzający, 
że ten całkowitą należność w sumie 

Zmarł m drodze do szpitala ws&tstefo ran 
odniesionych na ćwiczeniach. 

Warszawa, 10 czerwca. Igo pułk, ćwiczenia wojskowe w terenie. ' _ 
(B) W Warszawie zmarł dziś rano W pewnej chwili, w pobliżu lasu koń, 5 5 S S , S S I n r 7 ( , w ^ n i . 

jeden z najwybitniejszych oficerów pułkownika spłoszył się I rzucił w kle- ! ^ T O , 1 ™ ? ^ 
wojska polskiego, dowódca 22 p. p. pułk runku drzew. Pułk. Hozer uderzył gło- V ? e d ^ 
Kazimierz Hozer, który w najbliższych wą dwukrotnie o drzewo, doznając, k a V , e d o r o w , c z ; J S ^ 
dniach jechać miał do Bukaresztu w de-J wstrząsu mózgu. mężczyzna w ś r e d n m n wieku, do wmy 

' Samolotem sanitarnym przewiezie- n>e f
p r z y z " a ?• d o w g d z a i ' i ™t 

no go do Warszawy, gdzie w samocho- ' Kółów tranzakcji z p. Perzem nie zna 
dzle w drodze z lotniska do szpitala z J- .Exnerem me u m a w a ł się o żaden 
wojskowego skonał. W kołach wojsko- Ppdzial nadwyżki I wogóle o nadwyżce 
wych, gdzie pułk. Hozer był szczegół-' ^ J ^ ^ j j J ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ — 
nie popularny, śmierć jego wywołała 
wstrząsające wrażenie. 

Iegacji do króla Karola celem doręczę 
nia mu nominacji na stanowisko hono 
rowego szefa 22 p. p. 

Pułk. Hozer, jeden z pierwszych żoł 
nierzy pierwszej brygady, wybitnie za
służony podczas wojny, prowadził wczo 
ra] pod Siedlcami, gdzie kwateruje Je-

i Mliii 
której władze nałożyły sekwestr na samolot 
i Paty i, 10 czerwca. 

(Polska Agencja Toicgraficwia). 
Słynna lotniczka francuska, Lena 

Bernstein, przyby!a niedawno do Bis-
kry, ażeby pobić rekord lotu w Unji pro
stej, zdobyty w 1930 r. przez Marise 
Mastie. 

Ponieważ lotniczka nie wypełniła 
formalności, obowiązujących dla lotów 
w Saharze, władze miejscowe nało
żyły sekwestr na Jej aparat. Pilotka 
czyniła mimo to wszystkie przygotowa
nia do lotu. W dn. 2 b. m. udała się ona 
samochodem do odległej o 3 kim. od 
miasta miejscowości i od tej chwili nie 

widziano jej więcej. Przypuszczano, że 
lotniczka opuściła miasto. Wczoraj ra
no znaleziono zwłoki Leny Bernstein na 
lotnisku ,\v Biskrze. Prawdopodobnie 
lotniczka popełniła samobójstwo, które
go przyczyny nie są jeszcze znane. 

Paryż , 10 czerwca. 
Dochodzenie w sprawie śmierci lot-' 

niczki Bernstein ustalono, że przyczyną 
śmierci było spożycie trzech buteleczek 
gardenalu, rozpuszczonego w szampa
nie. Samobójstwo to wywołało wielkie 
wrażenie. 

Rozruchy bezrobotnych w Bristolu. 
Tłum demolował §klepu. 

B. cesarz Abisynji 
uciekł 

z więzienia, w którem przebywał 
od 1917 roku. 

Londyn, 10 czerwca 
Ze stolicy Abisynji donoszą, że na 

dworze cesarskim panuje wielkie po
dniecenie w związku z alarmującą wia
domością o ucieczce byłego cesarza 
Lisz - Jeassu, zdetronizowanego w 1917 
roku i więzionego od tego czasu w cen-
tralnem więzieniu w Addis Abeba. 

Lisz - Jeassu w niestwierdzony do
tychczas sposób otrzymał z poza wię
zienia suknie kobiece i zbiegł w tem 
przebraniu. 

W kołach dworskich obawiają się. 
że wywoła on powstanie przeciw obec
nemu cesarzowi, posiada bowiem jesz
cze wielu zwolenników w kraju wśród 
książąt i królów, niezadowolonych z 
obecnych rządów. 

Londyn, 10 czerwca. 
W Bristolu doszło wczoraj do krwa

wych zajść pomiędzy policją a bezro
botnymi. 

Kilkutysięczny tłum bezrobotnych 
prowadzony przez agitatorów komuni
stycznych, przeciągał ulicami miasta. 
W pewnym punkcie zastąpiła drogę po-

. chodowi policja. Wywiązała się wręcz 
| zacięta walka Bezrobotni walczyli z nia 

kilka godzin, zanim przywrócono porzą
dek. 

Równocześnie tłum rzucił się do de
molowania sklepów. Przejeżdżające uli
cami auta prywatne przewracano, a pa
sażerów b'to. Również dwa tramwaje 
zostały przez demonstrantów zniszczo
ne. 

Zgon b. p. dr. 
schera. 

Koli 

Lwów, 10 czerwca 
W dniu dzisiejszym zmarł w Wie

dniu dr. Henryk Kolischer, komandor 
orderu „Polonją Restituta", b. poseł do 
sejmu galicyjskiego, b. poseł do au
striackiej Rady Państwa, b. pose! do 
sejmu ustawodawczego oraz członek 

slych lą zjadlością tak, że starcie trwało tem kilkunastu policjantów. 

W końcu policji udało się opanować i rad nadzorczych wielu instytucyj ban 
sytuację. Jest około 50 osób rannych w kowych, przemysłowych i handlowych. 

1 Zmarły liczył 78 lat. 
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Demonstracyjny strejk sezonowców 
został proklamowany na poniedziałek. 

Wczoraj odbywały sic narady wo cym się uruchomienia robót na 6 dni w 
wszystkich związkach zawodowych ro-! tygodniu oraz przywrócenia zeszłoro-
botników sezonowych. Późnym wlcczo- cznej stawki płac w wysokości 7.75, ża
rem zapadła uchwala proklamowania miast obecne], która wynosi 6.25. 
na poniedziałek dwugodzinnego strajku) Po powrocie delegacji z odpowle-
protestacyjnego. Jednocześnie delegacja dzią na te postulaty odbędą się zebrania blaskiem rewji stołecznych 

„Sposób na kryzys" 
w teatrze „Seata". 

Łódź w pochodzie rewjowym wy
suwa się coraz bardziej naprzód. Je
szcze do ubiegłej zimy byliśmy karmie
ni tylko surogatami rewji — czasami 
nawet dość udanemi — które żyły od-

złożona z przedstawicieli wszystkich sprawozdawcze, na których zapadnie 
związków uda się do magistratu i wo- definitywna decyzja w sprawie dalsze] 
Jewództwa z memoriałem domagają-' akcji robotników sezonowych, (p) 

Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić dziś. 

Dziś. w sobotę, dnia 11 czerwca r. b., 
powinni się stawić przed komisją pobo
rową Nr. 1 (ul. Narutowicza Nr. 75) męż
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na te
renie 8-go komisarjatu policji państwo
wej, których nazwiska rozpoczynają Się 
od liter: D, F, Q. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ulica 
Ogrodowa Nr. 34) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie 12-go komisarjatu policji pań-
stwoej. których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: P , R, S, Sz., Sch., W. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Al. 
Kościuszki Nr. 21) powinni ste stawić 
mężczyźni rocznika 1909. zamieszkali na 
terenach: 4. 12, 13 komisariatów policji 
stwowej, których nazwiska rozpoczynają 
nają się od wszystkich liter. 

Ha bezrobotnych 
wyasygnowano 1365 tys zt. 
(F). Jak się dowiadujemy, minister

stwo pracy i opieki społecznej wy
asygnowało z kredytów na zatrudnie
nie bezrobotnych sumę l.365.000 zł. za
liczając ją na czerwiec. Z sumy tej u-
rząd wojewódzki w Łodzi otrzyma 350 
tysięcy zł. Ponadto ministerstwo pracy 
przeznaczyło na dożywianie dzieci bez
robotnych na terenie całego państwa w 
ciągu czerwca 100.000 zł. 

Pod koła pociągu 
rzuciła się 17-tetnia panienka. 

(bag) Onegdaj nad ranem jeden z ko
lejarzy, pracujący na stacji w Andrzejo
wie pod Łodzią, zauważył na szynach 
kolejowych straszliwie zmasakrowaną 
głowę ludzką. W odległości kilku kro
ków od gloAW znaleziono odciętą rękę, 
a dalej — pozostałe części ciała. 

Przeprowadzone przez policję docho
dzenie nie ujawniło nazwiska nieszczę
śliwej ofiary, stwierdzono tylko, że oy-
ła to jakaś młoda dziewczyna, przyzwoi
cie odziana. 

Dopiero w dniu wczorajszym policja 
ustaliła, że desperatką jest 17-letnia Ja
nina Samiec, zamieszkała przy ul. Ber
ty Nr. 5. 

Samiecówna w tajemnicy przed ro
dzicami pojyczyła 5 złotych u sąsiadki 
i z tego powodu między nią a rodzicami 
wynikło nieporozumienie. Młoda dziew
czyna tak się przejęła wymówkami, że 
rzuciła się pod przejeżdżający pociąg, 
ponosząc na miejscu śmierć. 

x Nieszczęśliwy wypadek 
w elektrowni łódzkiej. 

(bag.) W dniu wczorajszym zdarzył 
się w Elektrowni łódzkiej nieszczęśli
wy wypadek. Pracujący tam murarz, 
Jan Zakrzewski, zamieszkały przy ul. 
Lutomierskiej 117, spadł z rusztowania 
z wysokości 15 metrów i uległ uszko
dzeniu kręgosłupa oraz klatki piersio
wej. 

Zawezwany lekarz pogotowia od
wiózł ciężko rannego murarza do szpi 
taa Kasy Chorych. 

Dyiury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

ki: M. Kacpenkuc wicza (Zgierska 54). Sukc. J. 
Sitkjcwjcza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
Piotrkowska 25), W. Sok ale wicia i W. SzMa 
(Przejazd 19). M. Lipca (Piotrkowska 193) A 
Ryclitcra i B. Łobody O l Listopada 86) 

Ctwartie Wystawy tffkalupniczef. 

W Miejskiej Galerji Sztuki odbyło się otwarcie Wystawy Chałupniczej, które
go dokonał rektor Wolnej Wszechnicy proi. Yleweger. 

Tomaszów - Mazowiecki 

Dopiero sezon letni uczynił wy ł im 
w dotychczasowych łódzkich impre
zach, gdyż teatr „Scala" gości u siebie 
systematycznie pełne zespoły teatrów 
warszawskich, które dają nam przed
stawienia identyczne z warszawskiemu 

Po serii przedstawień „Qui - Pro -
Ouo", które coprawda gwiazdami nie 
świeciło, natomiast wystawiło u nas 
rewje podane w tak czystej formie, że 
zdobyły one uznanie publiczności łódz
kiej, zjechał cały teatr „Kameleon", 
który łączy zespoły artystów „Morskie
go Oka" i „Wesołego Wieczoru". 

Teatr ten operuje bezwzględnie do
brym zespołem aktorskim. Ma do dy
spozycji pierwszorzędnych autorów, 
natomiast zarzut, jaki postawilibyśmy 
to niedostateczne opracowanie poszcze
gólnych obrazów. 

Na czoło zespołu wysuwa się cha
rakterystyczna postać Waltera. Prze
ważnie w dobrych tekstach uwypukla 
on całą siłę swego komizmu. W gro
teskowym repertuarze zaprezentował 

I się bardzo dodatnie Tadeusz Olsza, któ-
' ry jest pozatem mistrzem charaktery

zacji. 
Strona baletowa stoi bardzo wyso

ko, a to dzięki duetowi Ney 1 Alesso, 
która zadziwiała swemi akrobatyczne-
mi wyczynami. W bież. programie rów
nież i Ina Ney w tańcu, który jest po-

ŻADAN1A BEZROBOTNYCH. I OBRONA PRZECIWGAZOWA. 
Dziś o godz. 12-ej w poł. zebrała się ' Miejscowy komendant LOPP, ppor 

przed gmachem ratusza grupa bezrobot Hołdorowicz, przystępuje do szkolenia łączeniem klasycyzmu i akrobatyki cza 
nych, licząca ok. 300 osób, niezadowo- członków wszystkich organizacyj i to- ruje widownię. Bukojtmska pogłębiła 
lonych ze zbyt małej skali uruchomio- warzystw w kierunku obrony przeciw- swój talent charakterystyczny. Uwagę 
nych już od poniedziałku robót puhlicz- gazowej oraz organizuje nowe drużyny należy poświęcić również wszechstron 

W związku z tem wygło- 1 nych z funduszów państwowych, na 
których zajętych zostaje 300 osób. Ze
brani usiłowali wtargnąć do gmachu ra
tusza, czemu przeszkodzili jednak funk
cjonariusze policji i woźni. Wówczas 
bezrobotni wybrali delegację, która wy 
łuszczyła wiceburmistrzowi miasta swe 
postulaty, streszczające się w żądaniu 
uruchomienia robót publicznych z iun-

głosem. 

ratownicze. W związku z tem wygło-: 
szony będzie cykl odczytów i refera 
ców 

NOWY ZARZĄD FEDERACJI 
B. OBROŃCÓW OJCZYZNY. 

Onegdaj odbyło się zebranie reorga
nizacyjne federacji b. obrońców ojczy-

Macherskiemu i Gabrielli, która 
'operuje niewielkim, ale bardzo miłym 

Sp. 

duszów miejskich i zatrudnienia na nich zny. na którem wybrano zarząd w na-
dalszycli 300 bezrobotnych w tym sa- stępującym składzie: prezes - p. Mar-
mvm zekresie co roboty z funduszów. ląn Borowski, wiceprezesi pp. Tadeusz 

'Marynowski i Henryk Kruszewski, państwowych 
Wiceburmistrz obiecał przedstawić 

żądania dii eg '.c li na posiedzeniu magi
stratu, pociera bezrobotni spokojnie ro
zeszli się. 

UJĘCIE KOMUNISTKI. 
Przed miesiącem donosiliśmy, że tu

tejsza policja znalazła w warsztacie sto
larskim Rozenblita, Antoniego 14, więk
szą ilość bibuły komunistycznej i tran
sparentów o hasłach antypaństwowych. 

Po szczegółowem dochodzeniu usta
lono, że rzeczy te magazynowane były 
przez pracowników tego warsztatu oraz 
niejaką Inę Garen. Ta ostatnia jednak 
zdołała się ukryć i dopiero onegdaj zo
stała aresztowana w Łodzi. 

SEN. DOBIECKI W TOMASZOWIE. 
Wczoraj bawił w Tomaszowie sena

tor klubu BBWR., p. Dobiecki. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU GMINY 
ŻYDOWSKIEJ. 

W poniedziałek, dnia 13 b.m., odbę
dzie się posiedzenie rady i zarządu gmi
ny żydowskiej, na którem prezes p. 
Bornstein, złożył sprawozdanie z dotych 
czasowej swej działalności. 

Skrzynka do listów. 

skarbnik — D . Kozłowski, sekretarz — 
p- Polak. 

ZEBRANIE WŁÓKNIARZY. 
W związku z proklamowaniem przez 

włókniarzy w Łodzi strajku powszech
nego tutejsze związki zawodowe zwo
łują zebrania zarządów celem ustalenia | w obronie sztuki narodowej przyniosło 
swego stanowiska w tej sprawie. już pewne korzyści realne, a mianowicie, 

'magistrat m. Łodzi przyznał sędziwemu 
NOWY ZARZĄD ZW. LEGJONISTÓW j aTt.-malarzowi p. Maurycemu Trębaczo-

W ubiegłym tygodniu został u k o n - ! ^ - zasiłek. Co się tyczy mojej propo-
stytuowany nowy zarząd związku legjo' zycji °bjec!a przez p. Strzemińskiego wy-
nistów w składzie: Marjana Borów. ' 

bzanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o umieszczenie po

niższych słów kilku: 
W odpowiedzi na akcję destrukcyj

ną, t. zw. „modernistów" w sztuce pol
skiej, powstała w Łodzi grupa artystów-
malarzy, rzeźbiarzy i miłośników sztuki, 
p. n. „Ringraf", która szerzyć będzie za
miłowanie do polskiej kultury artystycz
nej. 

Stwierdzam równocześnie, że wystą
pienie moje przeciw p. Strzeminskiemu 

skiego — prezesa, Tadeusza Marynow-
skiego — wiceprezesa, Błaszczyka — 
skarbnika, Jana Rudnickiego — sekre
tarza, oraz inż. Beatusa — członka za
rządu. 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. 
Podczas onegdajszej nocnej obławy, 

przeprowadzonej przez tutejszy komisar
iat policji, zatrzymany został poszukiwa
ny przez sąd grodzki Stanisław Mazu
rek, zam. przy Szosie Ujazdowskiej 60. 

Mazurek na widok policji usiłował 
zbiec przez okno, zostai jednak ujęty. 
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kładów historji sztuki w szkole mojej, 
to rzecz się przedstawia następująco: 
Jeden z moich uczniów pokazał mi ze
szyt z notatkami z wykładów historji 
sztuki i od tego właśnie ucznia dowie
działem sie o p. Strzemińskim, którego 
przedtem, jako artystę-malarza, .zupeł
nie nie znałem. Obecnie zaś, gdy znam 
kierunek twórczości p. Strzemińskiego, 
naturalnie nie korzystałbym z jego 

współpracy. 
Nie mam czasu na dyskusję i dllatego 

proszę wszystkich Interesujących się 
tem, co jest „abstrakcja", „sztuka dla 
sztuki" I t- d, zwracać sie do innych, a 
przedewszystkiem do p. Strzemińskiego. 

Z poważaniem 
Wacław Dobrowolski. 

Z WYSTAWY CHAŁUPNICZEJ. 
Wystawa chalupnncza cieszy się stale wzira-

staiącem powodzeojeni Ja/k się dowiadujemy, 
wybiera się na wystawę szereg wycieczek z 
okolic Łodzi, a roiamowioie z Brzezin, Ozorkowa 
Zgienza i Paibjamlc. 

Również związki i stowarzyszenia robotni, 
ozc zainteresowały się wystawą. 

Wystawa chałupnicza mieśćj «ię w pawilonie 
sztuki w pairku Sienkiewicza, Daje oma pełny 
obnaż życia pracy | wytworów trzystulysiecznej 
armji chałupników polski ch. 

Powinien ją zwiedzić każdy, lembardziej, że 
cena bil. tu wejścia jut niezmiennie niska * wy
nosi zaledwie 20 groszy. 



Ns 160 3 l l , V l 1932: 

Ochrona własności prywatn 
jest p c d s t a w o w e m z a d a n i e m Stroi 

n U t w a P r a w i c y N a r o d o w e j . 
Znamienna deklaracja została odczytana na zebraniu Prawicy Nar. w ŁodzL 

Staraniem łódzkiego od^ału Stron- Mamy więc na papierze plan, niemożli-
mctwa Prawicy Narodowfbdbylo się wy do wykonania że względów techni-
wczpraj w sali Towarzyska Kredyto- cznych, gospodarczych i finansowych, 
wego zebranie mformacy,?' dla człon-.ale brany pod uwagę, jako podstawa do 

^proszonych 
.asności nie-

^brania przez 
'1 stronnictwa, 

51 głos zabrał 

ków stronnictwa or 
gości ze sfer przemy 
ruchomej i intcligenc, 

Po krótkiem zagajj 
prezesa łódzkiego 
dra Brunona BiederT 
wiceprezes Rady N^jne j Stronnic
twa Prawicy N a r o d y : w Warszawie, 
hr. Rostworowski, i . dłuższym rze
czowym referacie nastawił wszech
stronnie obecną s y f ję wewnętrzno-
polityćzną' oraz nie^/e najistotniejsze 
szczegóły naszego płożenia w zakre
sie polityki między5odowej. 

Największy nac; kładł mówca na 
wykazanie i szczytowe' uzasadnienie 
bezpodstawności . gestyj, szerzonych 
przez stronnictwaipozycyjne, jakoby 
stanowisko rządu obozu rządowego 
doznało na tereni«vewnętrzno - poli
tycznym osłabieni 

Dając szcze&wą analizę sytuacji 
parlamentarnej, ywca wykazywał, że 
żadne stronnic-., opozycyjne nie iest 
zdolne do jakifcj.'poważnlejszej akcji, 

skierowancyrzeclw rządowi, 
co tłumaczy si, rzedewśzystkiem tem, 
ze. cała nasza f ozycja jest w gruncie 
rzeczy bezidc.a i operuje tylko ha
słami, poza k^mi opinja publiczna in
stynktownie jczuwa pustkę-

— Rząd o^ny — mówił p. Rostwo
rowski — iupiera się na bagnetach, 
lecz w całeJlni korzysta z moralnego 
oparciami ;.anią w społeczeństwie, 

' gtryz "iia tir licznych stronnictw, .grup 1 
grupek oifeycy|nyc-h, oddających się 
jałoweiiui/prożniaczemu gadaniu, obóz 
rządowy ; st jedynym, który pracuje. 

Kierun-K tej pracy może czasem wy-
woływrć zastrzeżenia i niezadowolenie 
wśród pewnych odłamów opinji publicz
nej, sie sam fakt, że w Polsce nareszcie 
ktoś stale i z poczuciem odpowiedzial
ności przy warsztacie państwowym 
pracuje, każe społeczeństwu z zaufa
niem i lojalnctn zainteresowaniem śle
dzić bieg tej sprawy- I jest w błędzie 
każdy, kto, słysząc o zarysowujących 
się różnicach poglądów na poszczegól
ne zagadnienia polityki państwowej w 
łonie Bloku Bezpartyjnego, dopuszcza 
wątpliwości w spoistość i zwartość te
go ugrupowania. 

Djrugi / k o l e i mówca, poseł Dr. Min-
kowski, wygłosił referat, poświęcony 
tak.bardzo aktualnemu obecnie zaga
dnieniu interwencjonizmu gospodarcze
go państwa, poprzedzając go niezmier
nie interesująceini uwagami o chwilo
wej sytuacji budżetowej i walutowej, o 
której mówił pod wrażeniem odbytej w 
tym samym dniu konferencji z p. pre
mierem Prystorem. 

Ze szczęgólnem zainteresowaniem 
wysłuchali zgromadzeni, wśród których 
bardzo licznie reprezentowani byli 
przedstawiciele własności nieruchomej, 
referatu posła Schimmela o polityce sa
morządu łódzkiego w zakresie regula
cji miasta. Prelegent wykazywał w spo
sób dobitny ciężkie błędy, jakie popeł
nione zostały przez magistrat łódzki 
przy sporządzaniu planów regulacyj
nych i poddał krytyce plan, uchwalony 
przez radę miejską, który właśnie obec
nie jest przedmiotem końcowej dyskusji 
na forum rady, rozpatrującej rzekomo 
zarzuty, zgłoszone przez obywateli. 

W świetle wywodów posła Schim
mela plan regulacyjny, opracowany 
przez magistrat łódzki i uchwalony 
przez radę miejską, stanowiący podsta
wę do stosowania przez magistrat licz
nych ograniczeń przy zatwierdzaniu 
wszelkich planów budowlanych, 
jest tworem zupełnie nierealnym, gdyż 
zamierzenia jego ani nie są uzasadnione, 
ani też nic nie powiedziano, kiedy 1 z 
jakich funduszów będą one mogły być 

urzeczywistnione. 

stosowania ograniczeń i szykan wo
bec własności nieruchomej i osób, któ
re chcą budować. 

Z inicjatywy łódzkiego odziału Stron
nictwa sprawa własności nieruchomej 
została włączona do zagadnień, znajdu

jących się na porządku dziennym prac 
Rady Naczelnej Stronnictwa w War
szawie, która na wniosek oddziału łódz
kiego uchwaliła deklarację, określają
cą stanowisko Stronnictwa w tej spra
wie i wytyczne dla taktyki Stronnictwa 
w odniesieniu do niej na terenie parla
mentarnym. 

Deklaracja ta, odczytana przez p. inż. 
Srzednickiego, brzmi: 

„STRONNICTWO PRAWICY NARODOWEJ, WYCHODZĄC Z 
ZAŁOŻENIA, tŁ INSTYTUCJA PRYWATNEJ WŁASNOŚCI I PRY
WATNEJ INICJATYWY JEST JEDNA Z PODSTAW NIETYLKO NA
SZEGO USTROJU GOSPODARCZEGO, LECZ RÓWNIEŻ NASZEJ 
KULTURY, DĄŻY DO OCHRONY PRAW WŁASNOŚCI." 

W szczególności obrona praw wła-> 
sności nieruchome] miejskiej, podważo
nej przez obecnie obowiązujące ustawo
dawstwo wyjątkowe, stanowić będzie 
przedmiot wysiłków i troskliwych za
biegów Stronnictwa, zarówno w ciałach 
ustawodawczych, jak w prasie, oraz 
pokrewnych organizacjach. 

„Stronnictwo , Prawicy Narodowej 
stwierdza, że straty, poniesione przez 
właścicieli domów w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat, sa tak wielkie, stan tech
niczny domów tak zły, że w przyszło
ści 
DALSZE OBCIĄŻENIA NIERUCHO
MOŚCI W POSTACI NOWYCH PO

DATKÓW BYŁYBY NIEUZASADNIO
NE I NIESŁUSZNE". 

• 

„Stronnictwo Prawicy Narodowej 
uważa, że budownictwo mieszkali o we 
powinno być uruchomione przeważnie 
przez prywatną inicjatywę i że w tym 
celu należy stworzyć, a raczej trzy-
wróclć warunki, aby kapitał prywitny 
odzyskał znów zaufanie do lokali bu
dowlanych". 

„A temi podstawoweiui warun'amlj 
są: rentowność inwestowanego ka ka
łu i zabezpieczenie przed niespodran-j 
kami natury ustawodawczej". 

Licznie zebrana publiczność, nie 
szczędziła prelegentom dowodów gna
nia za rzeczowe i objektywne r e H t y , 
pozwalające każdemu myśIącemi-pL/-
vatelowi wyrobić sobie samo? Ł cpną-
opinję o najważniejszych szczegółach 
uaszego położenia politycznego i eko
nomicznego. Z wielu stron wyrażono 
przytem życzenia aby podobne zebra-
tiin ijiff nnacyjne odbywały się w przy
szłości co pewjen okres czasu. 

Strejk włókniarzy—w piątek 
Związki zawodowe przygotowują sią do akcji strejkowej. 

Zebrania delegatów odbędą się n> środę. 
(a) Proklamowanie strajku powszech 

nego w przemyślę włókienniczy! 
przez komisję porozumiewawczą v< 
skład której wchodzą przedstawiciele 
związku klasowego. Związku „Praca" i 
1 Stowarzyszenia Chrześ. Robotników, 
wywołało wielkie wrażenie w szero
kich sferach naszego miasta, a szczegół 
nie wśród włókniarzy. 

Jak zdołaliśmy ustalić w związku z 
proklamowaniem strajku, w środę, dnia 
15 bm. w poszczególnych związkach za 

udowych odbędą się nadzwyczajne j obejmie nietylko Łódź i okręg 
cirady zarządów i komitetów wyko 

•lawczych, które poczynią przygotowa
n a do przeprowadzenia strajku. 

W środę, dnia 15 bm. w godzinach 
wieczorowych odbędzie się wspólne po
siedzenie delegatów i poborców fabry
cznych, wszystkich czterech powyżej 
wymienionych związków. Miejsce ze
brania ustalone zostanie w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Strajk po
wszechny w przemyśle włókienniczym 

Kto spowodował katastrofy 
niolornicig Plisialc nie ponosi winy. 
* Onegdaj. o godz. 1-ej po poł., wagon jek dojazdowych, z naczelnikiem ruchu, 
dodatkowy pociągu Nr. 4, Unji Łódź— pik. Yoglem na czele. 
Zgierz, zdążający do Łodzi, wyskoczy! | Komisja ustaliła, iż wypadek taki, 
na pochyłości przed mostem juljąnow-. nie miał jeszcze miejsca od chwili uru-
skim z szyn i — potoczywszy się około'chomienia kolejek dojazdowych w Ło-
40 metrów — skrzywił żelazny słup, dzi. Ustalono, iż w żadnym wypadku 
złamał rosnące obok toru drzewo i legi nie ponosi tu winy ani personel poda
na boku na krawędzi mostu, zaś pasa- ' gu, ani też personel techniczny, konser-
żerowie wyrzuceni zostali przez wybi- ( wujący tory. Powodem katastrofy byl, 
te okna do rowu i pod most, przyczem według wszelkiego prawdopodobieństw pięciu z nich doznało okaleczeń-

Ze względu na to, iż wypadek oma
wiany mógł mieć katastrofalne następ
stwa, a tylko dziwnym trafem nie po
ciągnął za sobą wypadków śmiertel
nych (najsilniejszych okaleczeń doznał 
konduktor pociągu) — na miejsce zje
chała wczoraj komisja techniczna kole-

wa, kamień na przejeździe przez tor, 
wystający ponad zwykłą normę, wobec 
czego koło wagonu dodatkowego zawa 
dziło o kamień t. zw. bandażem i to 
spowodowało katastrofę. 

Wobec tych wyników dochodzeń — 
zarzuty, stawiane motorniczemu Misia
kowi, zostały cofnięte. (p) 

łódzk 
WiPc 

S a l o n M ó d 
H e l e n y C y n a m o n o w e f 

Łódź, Piotrkowska 189 
Tel. 144-56. Tel. 144-56. 

MODELE PARYSKIE. 

| Ceny bardzo przystępne. 

i 

iocz cały przemysł włókienniczy 
sce. 

W związku z tem w 
oddziałach związków z; 
botników przemysłu 
zwołane zostały narad]! 
członków, którzy zaznaje 
z wytworzoną sytuacją 
klem, jakie zajęli ostatnie 
cy. 

Ze źródeł miarodajny^ 
my się, że strajk powszej 
myślę włókienniczym pi*. 
zostanie na piątek, dnia 17 bl 

Dalej dowiadujemy się, że] 
we ni posiedzeniu delegatów 
zostanie specjalna komisja sił 
która czuwać będzie nad ca łoksz l 
i spokojnym przebiegiem strajku. 

W skład komisji wejdą przedstaw? 
ciele poszczególnych związków zawo
dowych, którzy również za pośrednlcti 
wem specjalnych podkomisyj strajko 
wych, czuwać będą, aby na terenie po-i 
szczególnych fabryk postanowieni: 
związkowe były całkowicie wykonanej 

Nieostroini przechodnie, 
Trzy wypadki przejechania. 
(bag) W dniu wczorajszym zdarzyły 

|się w naszem mieście tnzy wypadki prfź-
1 jechania, przyczem jeden z nich si z w o 
dował śmierć przejechanego. 

O godzinie 11.30 przed domem pniry 
ul- Łagiewnickiej Nr- 14 autobus, jadący 
z dość znaczmą szybkością, najechał nu 
41-lefcrriego Jankla Horowicza, mieszka 
jącego przy ud. Limanowskiego Nr. 16. 
Koła autobusu zmiażdżyły mu czaszka 
powodując momentalną śmierć. 

Na ulicy Kilińskiego róg Fabrycznej 
auto najechało na 58-letniego bezrobot
nego Stefana Jachowicza, zamieszkałego 
prary ul. Abramowskiego Nr. 26. Lek;irz 
pogotowia opatrzył przejechanego, i>o-
zostawtając go na miejscu. 

•Trzeci wypadek przejechania zdaro i 
sie na ulicy Rzgowskiej, gdzie rów 
auto przejechało 79-letnią .luljannę Sal% 
ską, zamieszkałą przy ul. Rzgowskiej do. 
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'MUZYKOZTHK 
T E A T R MIEJSKI. 

'Jafwłekszy przebój b ieżącej sezonu, rewe-
Iny reportaż historyczny „Azif'1 na ogólne 
Jim publiczności idzie jesaoze dodatkowo 

razy. Dziś w sobotę i w niedzielę wieczo-
Ccoiy najniższe od 50 groszy do 3 zl. po-
aztuka ta pcIiodz| bezpowrotnie z oltoza. 

OSTĘPY W A R S Z A W S K I E J , . B A N D Y " . 

^ Juz za kilka dni, bo od soboty 16 ozerwca 
'rozpoczną się w Teatrze Miejskim występy ca

łego stałego zespołu warszawskiej „Baindy '̂ z H. 
Ordonówna. Z. Pogorzelską, J Godclska,, S . Gór
ską, I. Żelichowską, F. Jarosym, A Boguckim, 
W. Dnem, A . Dymną K. G/Łmiplera M. Hoher-

| manon, L. Lewińskim, K. Tomem B. Waitelcm 
chórem Dana na czele w przebojowym progra

mie „?o jest Banda1'. 

TEATR LETNI W P A R K U S T A S Z I C A . 
Mmo niezbyt pewnej pogody, w dalszym 

ciągu gromadzą się tłumy łodntaai w Letnim Tea-
tize v parku Staszicu, ponieważ ruchome osza-

klowi&ia chronią widzów przed zimnem i rlesz-
[ozen w dalszym cifigu idzie wesoła, aportowa 
Ltijrer Smólskiego .Błędny bokser". Ceny zni-
|*OZM 

T E A T R POPULARNY 
Ogrodowa 18. tel. 178-00. 

tali, w sobotę, dnia 11 czerwca, powłórzc-
1 nie nafcomitej entuzjastycznie przyjętej przez 

publzmosc' w oxae'«e wczorajszej premjery, rewji: 
, Ih|>! Jaik sję masz!?'' Z niezrównanym He. 

Domańskim na czele. 
pcząteic o godzinie 8 | 10 wieczorem. Ceny 

J reklamowe od 75 gr do 2 zł; 60 gr. Bile
ty do nafryJu w kas^e teatru od godziny 11-ej 
bez przerwy. 

N A U M E R Z E F R A N C U S K I E J . 
N , C C a K j & t f . " ! ^ ' • W - " ' " 

Nicea, w czerwcu 1932. 
(Korespondencja własna). 

Wzdłuż szos automobilowych, prze
cinających gęstą siecią południową Fran
cję, ustawione są barwne transparenty 
z napisami: „Vous cubliez vos soucis a 
Nice '. A że z jednej strony każdy posia
da teraz wiele kłopotów, o których rad-
by zapomnieć, a z drugiej — sława pię
kności lazurowego brzegu stanowi ogro
mną siłę przyciągającą — Nicea jest pun 
ktem, o który zahaczają wszystkie mar
szruty podróży z Francji do Włoch, z 
Włoch do Hiszpanji i z Francji do Afry
ki Północnej. 

Nicea obecnie, pomiędzy wielkim se

zonem zimowym, który kończy się w 
marcu, a sezonem letnim, który rozpo
czyna się w połowie lipca, jest pusta I 
wyludniona. W części handlowej miasta, 
w której koncentrują się wielkie banki, 
magazyny i przedsiębiorstwa, ruch jest 
nadal duży, ale w dzielnicy zamieszkałej 
przez cudzoziemców, w hotelach i pen
sjonatach, zasunięte żaluzje i zaryglowa
ne drzwi świadczą o pustce zupełnej. 
Nietylko jednak brak sezonu jest tego 
przyczyną, ale przedewszystkiem brak 
pieniędzy, na który skarżą się najzamoż-
niejsi dawniej bywalcy Jasnego Brzegu. 
Na wszystkich prawie willach, usianych 
rzędem wzdłuż Promenadę des Anglais, 

S p o r i 
Kalendarzyk 

sportowy 
na dziś i jutro. 

V 
BAj>JOPR.OtA*J 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

„POLSKIEGO RADJA". 
SOBOTA, dnia 11-go czerwo*. 

11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakc- \- odczytanie 
programu na dzień bieżący. 

12.10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
Tr. z Warszawy. 

20—12.40,: Przerwa. 
40—12.45: Komunikat meteorologiczny z W-wy 
,45—13.20: Poranek szkolny ze Lwowa. 
.20—14.00: Płyty gramofonowe. 
.00—15 40: Przerwa. 
.40—16]05: Słuchowisko dla dzieci p. t. „ U j a . 

godowogo króla'*, podług Marii Konopnickiej 
B Hertza Trams-zradjofoHteiowaine ' przez 

Warszawy. 
gramofonów.. 
gląd wydaiwmiotw perfodyaz-
_wy. 
cert muzyki lekklnej w wyk. 
|pod dyr. Józek Orimlnskiego. 

_»T. 
fy* ze Lwowa p. Ł „W morę. 

— wygł. prof. J. Liwoozyńskt. 
yka salonowa w restauracji 

-farszawre. 
lii niewolnicy'" — wygłosi red. 
[fański, 
młtosoł. 
Bowy DzUenarik Radj z W-wy. 

Jiunikat Izby Przem.-HainrJl. w 
indanzytk filmowy, repertuar tea. 

Ilczylanie programu na dzień nast. 
Koncert mnizykd lekkiej w wyk. ark. 
dyr. St. Nawrota. Tr. z W-wy, 

„Na widnokręgu" 
p. Transmisja uroczystego apelu 30-go 

^.^itrzełców Kaniowakfjh. Tr. z W .wy. 
.55: Dodatek do Pras. DzicnnAa Radj. 

ikom. meteorolog, z Warszawy. 
. -32.40: Utwory Chopina w wyk. Józefa 
Smidowkza. Tr z Warszawy. 

p2.4fl—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 
'50—24: Muzyka tameczna z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
•00. Wiedeń. Pieśni żołnierskie 1 muzy
ka wojskowa trzech stuleci. 

)A5. Rzym. „TatMuser", opera Ryszar
da Wagnera. 

„WESOŁY WIECZÓR" ŻEGNA SIĘ 
Z ŁODZIĄ. 

Jeszcze tylko dziś, w sobotę 1 jutro 
[w niedzielę o godz. 8 i 10 wiecz. będą 
niteli4 łodzianie sposobność pożegnania 
się w „Scali" ze swymi ulubieńcami, 
którzy nieodwołalnie opuszczają Łódź. 
związani dalszemi kontraktami. Humor 

^Waltera, groteski Olszy, wspaniałe pro
dukcje akrobatyczne Neyów i Alesso, 
oraz reszta doborowego i zupełnie nie
znanego w Łodzi repertuaru w wyko
naniu świetnego zespołu zbiorą na tych 
ostatnich przedstawieniach nowej pre
miery „Sposób na kryzys" w „Scali" 
całą Łódź. 
IRliHHilHHHHHBHBBH 

SOBOTA: 
Piłka nożna. Boisko WKS-u o godz. 

17-ej mecz o mistrz, kl. A: ŁTSG — 
ŁKS I-b poprzedź, przedmeczem re ' 
zerw. Boisko Widzewa," godz. 17.30 
mecz towarzyski: Makabi (Łódź) — 
Hakoah (Bielsk). Przedmecz: Widzew 
II — Stern. 

Gry sportowe. Boisko ŁKS przy Al. 
Unji, dalszy ciąg zawodów o mistrz, w 
szczypiorniaka (od godz. 16-ej) Boisko 
„Zjednoczonych" przy ul. Przędzalnia-
nej, od .godz. 16.30 dalszy ciąg zawo
dów o mistrz, w koszykówkę męską. 

Sport strzelecki. Na wszystkich 
strzelnicach w Łodzi zawody strzelec 
ko-łuczne organizowane przez komen 
dę okręgu Z. S. i Zw. Stow. Strz. Łow. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna. Bojsko ŁKS-u przy Al. 

Unji , :o godzinie, 18-ej mecz ligowy 
ŁKS — Legja (Warszawa) poprzedzo
ny przedfneczem. ŁKS III — Tur. Boi 
sko Tur, godz. 11, mecz o mistrz. SKS 
— Wima, Boisko Widzewa, godz. 11, 
mecz o mistrz, kl. A: Orkan — Turyści, 
boisko Kruscheender w Pabianicach, 
godz. 11 mecz o mistrz, kl. A; PTC — 
WKS. Wszystkie mecze o mistrz, kl. A, 
poprzedzą przedmecze rezerw o mistrz, 
kl. B. Na prowincji mecze tow. i o mi
strzostwo kl. C. 

Lekkoatletyka. Boisko DOK o godz. 
9-ej: Zawody lekkoatletyczne o odzna
kę państwową i odznakę PZLA. 

Sporty motorowe: Ogólnopolski 
zjazd motocyklowy do Łodzi organizo
wany przez ŁŻKM. Meta przed lokalem 
ŁŻKM-u ul. Piotrkowska 115. 

Kolarstwo: Na torze Helenowa od 
godz. 16-ej: Międzynarodowe wyścigi 
kolarskie „Union-TouHngu" z udziałem 
steyerów zagranicznych (biegi za duże-
rm motorami) i sprinterów lokalnych. 
Na szosach pod Łodzią, odbędą się klu
bowe zawody szosowe o mistrzostwo 
organizowane przez ŁKS. Bieg, TZS 1 
Rekord. 

Temils: Na kortach ŁKS-u przy Al. 
Unji, od godz. 9-ej mecz tenisowy o 
drużynowe mistrzostwo Polski: ŁKS — 
Turyści. 

Gry sportowe: Na boiskach Krusche
ender (od 12-ej) 1 Zjednoczonych (od 
10-ej) dalszy ciąg zawodów o mistrz, w 
kosz. żeńską. Na boisku przy ul. Czer
wonej od godz. 16-ej zawody o mistrz, 
w kosz. męską. 

Sport strzelecki. Na wszystkich 
strzelnicach w Łodzi, wielkie zawody 
strzelecko-łuczne, organizowane przez 
komendę okręgu Z. S. i Z. S. Strz. Ło
wieckich i Łuczuych. 

Rewja sportowa. Boisko DOK., od 
godz. 16-ej: Pierwsza wielka rewja 
sportu hufców wzorem świąt spalskich. 

Anglja—Polska 2:0. 
Pierwszy dzień meczu tenisowego 

o puhar Davisa. 
Nasz warszawski korespondent tele

fonuje: 
Jak było do przewidzenia pierwszy 

dzień, meczu tenisowego Anglja—Pol
ska o puhar Davisa zakończył się dwo
ma zwycięstwami anglików, którzy pro 
wadzą 2:0. Polakom nie udało się zdo
być ani jednego seta, mimo, iż grali 
chwilami doskonale. Zwłaszcza Tło 
czyński mile rozczarował. 

Wyniki pierwszych dwuch spotkań 
przedstawiają się następująco: 

Lee—Maks Stolarow 6:4, 6:3, 6:3. 
Obydwaj grają jednakowym syste 

mem t. j . długiemi piłkami. Stolarow, 
mimo dobrej gry musiał uznać wyż' 
szość przeciwnika. 

Perry— Tłoczyńskl 7:5, 8:6, 6:2. 
Tłoczyński stawiał anglikowi dziel 

ny opór zwłaszcza w pierwszych 2-ch 
Ostatni- iset .prowadzony;^ by" 

„ne pieski. 
widniej* *• 
„A veni\wielkie napisy: „A louer" lub 
cia lub l\e". Wszystko jest do wynaję-
nych posx) sprzedania, właściciele pięk-
poczynku jidłości rezygnują łatwo z wy
datki. Niclnad morzem, ograniczają wy-
fali turystla broni się przed odpływem 
nie miljonyiw, pozostawiających corocz-
niości, towaCeny hoteli biją rekordy ta-
kację autolłrzystwa utrzymujące komuni 
tydzień nienarową wzdłuż wybrzeża co 

Wielką lvii obniżają ceny. 
cei stanowiąVnkurencję dla samej Ni-
cone malownYn^ miejscowości, rozrzu-
kami lub na w ł t c ^ d pobliskiemi zato
rze cyplach. l » v ' . t y c h daleko w mo-
tu morza i z ł o W M ^ y a m zieleni, błęki-
bardziej szukajŁ^K^sku. Ludzie coraz 
ku, a coraz mrliBRvOznego wypoczyn-
to też Nicea, jajfc^cosztownej zabawy, 
ga jedynie w z i l l duże miasto, przycią-
dniu upalnego lae. Obecnie, w przede-
przybysze w Carl, zjawiają się pierwsi 
les Pius. Wielu wles, Beaulieu 1 Juan 
którzy zręcznie dłód nich jest Niemców 
porządzeniem swełą sobie radę z roz-
cem wywozu pienito rządu, zabraniają-
tem wszędzie słyslttzy z kraju. Poza-
Rosjanie — emigra^się język rosyjski— 
ryża, Londynu i Bei są tu gośćmi z Pa-
darzami, jako właścna, są także gospo-
sklepów i kawiarni. :iele pensjonatów, 

Nie dopisują jedna 
glicy, co przedsiębioi amerykanie i an-
czuwają, ponieważ vńy najbardziej od-
hotele mogą liczyć tyllkie luksusowe 
publiczność. Francuz, > na anglosaską 
bogaty, aby móc opłactónr byłby dość 
hotelu, kupuje sobie pobyt w takim 
gór i hoduje róże i mimyillę na zboczu 

Najbardziej uprzywiVy. 
rystami na lazurowym biiowanymi tu-
kic pieski, najróżniejszyclegu są maled-
temperamentu, które całe ras, odcieni i 

([rzewają się na słońcu. Mi dniami wy-
ub kudłaty pudelek stał ły japończyk 

nym towarzyszem nietylkcię nieodłącz-
ale i wysportowaneg wytwornej pod znakfem~znacznej 'przewagi anglika Ipaju. ąię i Wjg™™*** wytwornej 

W dniu dzisiejszym w drugim dniu, Właściwie p?ów tworzą o » W i e r t c a . 
V . . .. • J « J . . IrtArn 67VHKN zawiera miedz? ENKN rna-! spotkania Anglja—Polska rozegrana zo

stanie gra podwójna między parami 
Perry--Hughes (Anglja) i Hebda-War
miński. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Łefniepulowery 
N A J -

"nsklcgo 14, 2 D | e ł r o . 

• • N N t N M H N l 

Turyści-Hakoah (Biel
sko) 5:1 (3:1). 

Doskonalą gra drużyny łódzkiej. 
Rozegrany w dniu wczorajszym to

warzyski mecz piłkarski między Ha-
koahem (Bielsko), a Turystami zakoń
czy! się zwycięstwem Turystów w sto
sunku 5:1 (3:1)-

Turyści grali swój najlepszy mecz w 
sezonie i mieli przez cały czas gry 
znaczną przewagę nad przeciwnikiem. 
Goście bielscy, którzy wystąpili do gry 
bez Parnesa zaprezentowali się bardzo 
słabo. 

Bramki dla Turystów uzyskali: Ny-
klei (2), Seidel, Klimczak i Królasik. Naj 
lepszym zawodnikiem na boisku był 
Klimczak, który osiągnął wreszcie 
swą dawną formę. Sędziował D . Pio
trowski. 

Spotkania lekkoatletyczne 

Polska-Czechosłowacla 
Kobiecy lekkoatletyczny mecz mię

dzy reprezentacjami Polski i Czechosło
wacji odbędzie się we Lwowie 26 b. m. 
na stadjonie Pogoni. 

Mecz zapowiada się niezwykle cie
kawie, gdyż będzie to ostatnia próba 
lekkoafletek przed wyjazdem na Olim
piadę. 

Wycieczka kolarzy 
Ł.l.h. do Lutomierska. 

W niedzielę, dnia 12 czerwca r. b. 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie urzą
dza wycieczkę turystyczną na rowe
rach do Lutomierska. Trasa wycieczki 
biegnie: Łódź — Aleksandrów — Luto
miersk — Konstantynów — Cyganika — 
Łódź. 

Wyjazd z lokalu Towarzystwa, ul. 
Targowa 5, punktualnie o godz. 8-ej rar 
no. Wycieczkę prowadzi kapitan Towa
rzystwa M. Karpiński. 

która szybko zawiera międz^ sobą zna
jomości. Rozmowa zaczyna s ię zwykle 
na temat, co pupilek zjada tu pierwsze 
śniadanie i jakie lekarstwo póiiaga mu 
najskuteczniej na zaziębienie. „IdH pije 
wtedy koniak z żółtkiem" — objtśnia z 
powagą właściciel pinczerka swojej są
siadce na plaży. Pieski wozi się autem 
na speq'alnie zawieszonych półkach i by
łoby niesprawiedliwością twierdzić, i i 
odczuwają one kryzys w jakikolwiek 
sposób. M. C. 

Za najlepsze 
wypracowanie 

otrzymała nagrodę p. L.Gliksma-
nówna. 

W konkursie międzyszkolnym wo
jewództwa łódzkiego zorganizowanym 
przez komitet krzewienia oszczędności 
w szkole pod protektoratem p. kuratora 
okręgu szkolnego łódzkiego pierwszą 
nagrodę za najlepsze wypracowanie w 
województwie w wysolkości zl. 75.— 
przyznano uczenicy kl. VII gimnazjum 
żeńskiego „Wiedza" w Łodzi Lubię 
Gliksmanównie. 

Z Rady Miejskiej. 
W pontedtzdałdc, dnia 13 czerwca. rJj. 

o godtzfoie 20-ej odlbędiziie się kolejne po
siedzenie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym zoiojidiuje się 
sprawa rozpatrzenia zastrzeżeń władz i 
zarziuitów osób zainteresowanych, zgło
szonych magistratowi m. Łodzi w okre
sie wyłożenia d|o publicznego wglądu 
ogólnego planu zabudowania m. Łodizd i 
wprowadzenia w związku z tem zmian 

UWAGA! 
„Exprpss Ilustrowany" 

i „Republika" 
do nabycia W IMOWfcODZU 

w sklepie Lewenberga 
w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
30—1 obok Inowłodza. 
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WALKA DWÓCH MILJONERÓW. 

PROFESOR OSKARŻONY o OSZUSTWO 
Znakomity uczony i wynalazca, prof. Caro, pochodzący z Łodzi, 

zasiadł na ławie oskarżonych sądu berl ińskiego. 

Przemysłowiec Peceh zarzucaprol. Caro krzywoprzysiĘstwo. 
(lu). W Berlinie toczy się obecnie sem ni mniej ni więcej, tylko — I kim obywatelem i synowie jego odby- snobizmu: — czy warto, wogóle z po 

sensacyjny proces o oszustwo, który 2 i pół tysiąca depesz gratulacyjnych, ' wali służbę w armji austriackie; Król 
trwać będzie prawdopodobnie kilka wśród których były również depesze i węglowy, Ignacy Pecek, inaczej wy-
miesięcy ze względu na ogromną ilość od prezydenta Hindenburga, kanclerza | obrażał sobie przyszłość swego syna 
świadków i olbrzymi materjał dowodo- j Rzeszy, rządu niemieckiego oraz licz-
wy. Nie jest to zwykły proces k r \mi - nych szkół oraz zagranicznych organi-
nalny, jaki zdarza się niemal codziennie : zacyj naukowych. 
w każdem większem mieście. Prasa nie 
m-ecka nazywa go „procesem dwuch 
milionerów". 

Niezwykłe okoliczności samej spra
wy, ciekawe tło procesu, a wreszcie 
osoba oskarżonego, który Jest łodziani
nem i posiada tytuł tajnego radcy oraz 

profesora, 

Wszechrosyjska Akademja Nauk za
licza go do grona swych członków 

— Pragnę — mówił Pecek — aby 
syn mój (a miał ich kilku) został rot
mistrzem, byłaby to cudowna reklama 
dla naszej firmy!.. 

Oskarżony prof. Caro oświadcza 
korespondentów, francuska akademja \ jednak, że Pecek był bardzo zadowolo-
zaprasza go do Paryża w celu wygło- i ny z wyboru swego syna. 
szenia odczytu z dziedziny chemji z 
okazji odkrycia pomnika jakiegoś wiel
kiego uczonego. Cesarz Wilhelm nada-

t je mu tytuł profesora, nie bacząc na to, 
powodują, że proces ten budzi ogromne ! że jest żydem, po zademonstrowaniu 
zainteresowanie nietylko w całych , przez wynalazcę szeregu niezmiernie 
Niemczech, lecz również i w Polsce, ciekawych doświadczeń naukowych, j posag w sumie pół miljona marek, sta 
szczególnie zaś w Łodzi. Pozatem prof. Caro jest osobistym ' ry Pecek oburzył się ogromnie. Twier-

Na ławie oskarżonych zasiadł 62- przyjacielem wielu znakomitych oso- dził on. że sam jest w stanie zabczp'-e-
letni radca tajny. dr. phi!., autor wielu bistości ze świata politycznego oraz czyć przyszłość swemu synowi. Prof. 

Ta sprawa małżeńska córki prof. 
Caro z synem czeskiego króla węglo
wego stanowi główne tło zagmatwane
go procesu. 

Z dalszych wywodów oskarżonego 
wynika, że gdy chciał dać swej córce 

wynalazków chemicznych 
prof. Nikodem Caro, łodzianin z pocho

dzenia, 
oskarżony o krzywoprzysięstwo i fał
szerstwo. Jako oskarżyciel pry watny w 
tym sensacyjnym procesie występuje 
były zięć oskarżonego, dr. Ernst Pecek, 
syn czeskiego „króla węglowego". 

Kariera p o f . Cero. 
P - Nikodem Caro urodził się w Ło-*| 

dzi w r. 1870-tym. Był synem biednych 
rodziców, żydów z pochodzenia, którzy 
przywędrowali do Polski z Prus. Ojciec 
oskarżonego pełnił obowiązki skromne
go urzędnika w konsulacie niemieckim 
w Łodzi. Oskarżony kształcił się zagra
nicą. Ponieważ rodzice byli niezamoż
ni, więc sam musiał torować sobie dro
gę do karjery. Skończył wyższą szkołę 
techniczną, uzyskuje dyplom inżyniera, 
pisze pracę doktorską i otrzymuje sta
nowisko asystenta na uniwersytecie. 

Głównym terenem jego zaintereso
wań są wynalazki. I przyznać trzeba, 
że wyniki prac prof. Caro w tej dzie
dzinie prześcignęły najśmielsze jego 
marzenia z czasów studenckich. Pierw
szy patent przyniósł mu 75.000 marek. 
Był to zaledwie pierwszy krok na dro
dze do sławy i bogactwa. Patenty i 
wynalazki sypią się jak z rogu obfito
ści. Jego wynalazki znajdują szerokie 
zastosowanie w Anglji, w Niemczech, 
we Włoszech, w Austrji, a nawet w 
Ameryce. Majątek dr. Caro rośnie z 
błyskawiczną szybkością. 

W chwili wybuchu wojny dr. Caro 
był już człowiekiem bogatym. Lecz w 
krajach, wiodących wojnę z jego oj
czyzną, 
konfiskują jego majątki, likwidują 
Przedsiębiorstwa, eksploatujące jego 

wynalazki. 
Pozostały tylko Niemcy i Austrja. Prof. 
Caro nie ustaje jednak w pracy, sprze
daje Niemcom coraz to nowe wynalaz
ki chemiczne. W czasie wojny — jak 
sam zeznał przed sądem — dochody je-
£o znacznie wzrosły. Majątek jego się
ga półtora miljona złotych marek, przy
czem kapitał ten ciągle się powiększa. 
Czysty dochód prof. Caro w roku 1928 
wynosił pół miljona marek. 

Mówiąc o swych olbrzymich docho
dach, prof. Caro dodaje przed sądem: 

— Nigdy ani jednego grosza n l e za
robiłem na spekulacji. Wszystkie moje 
dochody oparte były na uczciwej, wy
tężonej pracy. 

Popularność prof. Caro rośnie nie
pomiernie. Jest on honorowym obywa
ł e m 17 różnych miast. Specjalne wiel
c e pudło, stojące na stole sędziowskim, 
z awie ra przeszło 30 dyplomów honoro
wych. Drugie pudło wypełniają ordery 
' odznaczenia. 1 

Jako uczony, prof. Caro cieszy się 
europejską sławą. W dniu, w którym u-
kończył 60-ty rok życia z różnych 
s t r o n Europy nadeszło pod jego adre-

naukowego 
Tak się przedstawia sylwetka oskar

żonego w tej rewelacyjnej sprawie 
o fałszerstwo i oszustwo. 

Tranzaheta 
Pośrednim powodem toczącego się 

obecnie w Berlinie procesu była córka 
prof. Caro, jedyna ewentualna spadko
bierczyni jego olbrzymiego majątku 

Caro nie wątpił o tem, lecz, jako ko' 
chający ojciec, chciał, aby jego córka 
czuła się niezależną, nawet po ślubie, i 
aby tę sumę miała na „drobne wydat
ki..." 

Działo się to w końcu 1918 roku. 

niędzy, nie szukała bogatego męża. Te
go samego zdania był również jej oj
ciec. Traf jednak chciał, że 
zakochał się w ifej syn milionera czes

kiego, 
właściciela'olbrzymich kopalń węgla w 
Czechosłowacji, dr. Ernst Pecek. 

Prof. Caro nie był zadowolony z 
tego, że przyszły jego zięć pochodzi z 
rodziny milionera, To, co dla innego oj
ca byłoby szczytem marzeń, dla niego 
przedstawiało sytuację dość przykra, 
zależało mu bowiem na tem. aby nikt 
nie mówił, że 

„sprzedał córkę za pieniądze". 
Oskarżony sam o tem mówi w sądzie: 

— N'e chciałem, aby mężem mojej 
córki był syn bogatego człowieka. Sam 
pochodzę z biednej rodziny 1 pragną
łem, aby zięć mój również własnemi s 1-
łaml zdobył stanowisko w życiu. 

Znajomość między synem milionera 
czeskiego a córką prof. Caro zawarta 
została w pociągu. Było to jeszcze w 
czasie wojny, gdy Pecek był austrjac-

wodu tak drobnej sumy 400.000 marek 
robić tyle hałasu?.. 

Kwit ten stał się właśnie powodem 
procesu sądowego. Młoda para po kilku 
latach małżeńskiego pożycia rozeszła 
się. Kto w tvm wypadku zawinił, kto 
z kim zerwał — niewiadomo. Jedno tyl
ko jest pewne — od tej chwili datują 
się 
wrogie stosunki między rodziną prof. 

Caro a Pecekami, 
przyczem rodzina czeskiego króla wę
glowego twierdzi, że prof. Caro nigdy 
nie dawał Ignacemu Pecekowi 400.000 
marek i tem samem nie mógł on otrzy
mać żadnego pokwitowania. 

Przed sądem. 
Pecekowie zażądali przedstawienia 

pokwitowania, lecz okazało się. że 
prof. Caro dokument ten zniszczył. Prof. 
Caro złożył jednak przysięgę na to, że 
pokwitowanie takie otrzymał. Pecek 
oskarżył profesora 

o krzywoprzysięstwo 1 o oszustwo. 
Tak się przedstawia w krótkim zarysie 
ta skandaliczna sprawa, obejmująca kil
ka foliałów aktu oskarżenia. 

Oskarżonego broni szereg najlep
szych adwokatów niemieckich z słyn
nym prof. Alsbergiem na czele. Prze
ciwna strona stara się dowieść, że 
wszystkie v ynalazki prof. Caro n'e by
ły jego dziełem, lecz pewnego, biednego 
inżyniera, od którego prof. Caro rzeko

mo odkupywał patenty jako swoje. 
Na stwierdzenie tych okoliczności po
wołano szereg świadków z pośród u-
czonych wszystkich niemal państw, 
między jnnemi również z Polski. 

Stwierdzono, że w chwili wypłace
nia posagu przez prof. Caro i otrzyma
nia pokwitowania w gabinecie, nikogo 
nie było, oprócz dwuch zainteresowa
nych osób — a mianowicie — prof. Ca
ro i Ignacego Peceka. 

Faktem jest również, że między prof. 
Caro a Pecekiem, jako między repre
zentantami dwuch dynastji milionerów, 
od dłuższego czasu wrzała ogromna 
nienawiść i kto wie, czy nie stanowi 
ona głównego motywu w tym „arysto-
kratyczno - milionerskim" procesie. 

Jak znaznaczyliśmy na początku, 
proces ten potrwa kilka miesięcy, bu-

dopisek i żądanie, aby sam wypisał i dząc ogromne zainteresowanie w ca-
pokwitowanie sprawiały nań wrażenie łych Niemczech, jak również i w Polsce. 

i rozwód. 
Slub odbył się w Berlinie i młoda 

para zamieszkała w luksusowym hote-
Panna Wiera Caro, ma.-ąc dość ple- lu „Eden". Pani Caro - Pecekowa otrzy

mała od teścia moc ślubnych prezen
tów, między innemi wspaniałą kolję 
brylantową, wartości 40.000 marek. 

Korzystając z przyjazdu Ignacego 
Peceka do Berlina, prof. Caro chc1-ał 
wreszc : e spełnić dane przyrzeczenie i 

wypłacić posag ojcu swego zięcia. 
Między Pecekiem a prof. Caro stosunki 
były wówczas jaknajlepsze. Prof. Caro 
zaproponował Pecekowi, że wypłaci 
mu 400.000 marek gotówką i 100.000 
akcjami, przyczem uważał, że gotówka 
winien rozporządzać Pecek, akcje zaś 
winny pozostać u niego. Pecek, który 
sam nigdy nie brał pióra do ręki, po
dyktował prof. Caro treść pokwitowa
nia na otrzymaną sumę 400.000 marek, 
przyczem zaznaczył w tym dokumen
cie, że 
sumą tą, przeznaczoną dla młodej pary, 
obracać będzie tak długo, dopóki nie 

osiągnie 10 miljonów marek. 
Prof. Caro był niezadowolony... Ten 

Chciał zamordować matką. 
P o pijanemu uderzył staruszkę obuchem siekiery w g ł o w ę . 

Sąd apelacyjny zmniejszył karę z 12 na 4 lata c. więzienia. 
W dniu 8 listopada r. ub. dom przy 

ul Rzgowskiej 20 był widownią krwa
wej tragedii. 

Gdy jedna z mieszkanek tego domu, 
niejaka Grzybowska, weszła do sąsiad
ki swej, 76-letniej Jankowskiej Marceli, 
znalazła staruszkę na podłodze, w ka
łuży krwi. Grzybowska powiadomiła 
bezzwłocznie o odkryciu swem syna 
Jankowskiej, Aleksandra, funkcjonariu
sza policji, oraz zaalarmowała pogoto
wie ratunkowe. 

Gdy Aleksander Jankowski przy
szedł do mieszkania matki — ta była 
już przywrócona do przytomności i sła
bym głosem wyjaśniła: 

„To ml zrobił ten łobuz". 
Następnie, w toku dochodzeń, oka

zało się, iż 43-letni Antoni Jankowski, 
będąc w stanie pijanym, 

uderzył matkę swą obuchem siekiery 
w głowę, 

następnie zabrał staruszce ukryte pod 
fartuchem pieniądze w kwocie 80 zł. i 
zbiegł. 

Jankowska była przekupką targowi 
skową na Placu Leonarda. 

Aresztowany tłumaczył się, iż kry
tycznego dnia wypił dwie szklanki de
naturatu, że wobec tego 

był zupełnie zamroczony. 
Z matką pokłócił się i dlatego uderzył 
ją siekierą sv? głowę, poczem wyszedł z 
mieszkania i pojechał do Pabjanic. Tam 
wytrzeźwiał i, zorientowawszy się, że 
ma pieniądze przy sobie, kupił sobie 
kurtkę zimową za 30 złotych i czapkę 
za 3 złote. 

Te same zeznania złożył w sądzie. 
Matka zbrodniarza, która w między

czasie odzyskała zdrowie, na rozpra
wie w dniu 24 lutego r .b . zrzekła się 
zeznań na niekorzyść syna i oświad
czyła sądowi, iż 

nie ma pretensyj do tego, który omal 
jej nie zamordował-

Sąd skazał Jankowskiego na 12 lat 
ciężkiego więzienia. 

Obrońca oskarżonego, mec. Lilker, 
zgłosił apelację. 

Na rozprawie w sądzie apelacyjnym 
w Warszawie mec. Lilker wniósł o 
zmianę kwalifikacji czynu zbrodniarza, 
gdyż ujawniono nowe okoliczności, a 
mianowicie, iż Antoni Jankowski nie 
zrabował matce pieniędzy, lecz odebrał 
jej pieniądze, które były jego własnoś
cią, a których matka nie chciała mu 
zwrócić, twierdząc, iż odda mu pienią
dze gdy będzie t rzeźwy. 

Zdaniem obrońcy — w danym wy
padku nie było usiłowania zabójstwa z 
chęci zysku, lecz 

usiłowanie zabójstwa w afekcie. 
Sąd apelacyjny przychylił się do 

wniosku obrony, zamieniając art. 455 
(usiłowanie zabójstwa z chęci zysku) 
na art. 458 (ta sama zbrodnia, popełnio
na w afekcie) i w rezultacie skazał nie
doszłego matkobójcę na cztery lata 
ciężkiego więzienia. 

Skład sądu stanowili: wiceprezes 
Orłowski (przewodniczący), Sawicki i 
Gęcki, oskarżał prokurator Gadecki. 

(p) 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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Sytuacja banków. 
Niezwykle silne zaburzenia na świa 

towych rynkach finansowych w r. 1931 
zmusiły banki zagraniczne do mobilizo
wania środków płynnych i wycofywania 
w tym celu kredytów, udzielonych 
przedsiębiorstwom krajowym i zagrani
cznym. Wycofywanie pożyczek uwidocz
niło się szczególnie silnie w drugiem n ' a giełd bawełnianych takie niskie no 
półroczu 1931 i w pierwszym kwartale towanie zdarzyło się poraź pierwszy. 
*• r* Sfery fachowe tłomaczą spadek ba-

Baissa na bawełnę 
fesi sHuifoiem banhruciwa s«earegu 

firm w łsverpoolu i Mew-Iorłfii. 
W dniu wczorajszym giełda New -

YOrska zanotowała bawełnę, lipiec 
4.92 (kurs otwarcia). Od czasów istnie-

kazują tendencję mocniejszą. Ogólna 
sytuacja oczywiście jest zależna od 
wyników najbliższych , zbiorów n któ
rych narazie jeszcze n»e można nic po
wiedzieć. 

Wśród łódzkich handlarzy przędzy 
Polska, której gospodarstwo w okre- wełny przedewszystkiem bankructwem zarówno jak » w przędzalnictwie noto-

wanla amerykańskie wywołały oczy
wiście wlelk'e zainteresowanie, jednak 
pozbawione jakiegokolwiek bądź zanie
pokojenia gdyż posiadane przez Łódź 

sie pomyślnej kcnjunktury było zasila- s z e r e g u d o m ó w w Liverpoolu 1 
ne kredytami zagranicznemi, stanęła po- New-Yorku (ilornby, Hoimerik Co, Al-
dobnie, jak inne kraje dlużnicze, wobec brecht Coii i hm.) które zakontraktowa-
konieczności spłacania bardzo znacznej ły większe transporty i przez niewy- , 
części uprzednio uzyskanych kredytów wiązanie s'ę z kontraktów zmusiły do- zapasy bawełny, zakupionej po daw 
krótkoterminowych. Według danych stawców do rzucenia na rynek olbrzy-1 nych wyższych cenach, są bardzo ma 
Głównego Urzędu Statystycznego, stan n*»ch zapasów. Zniżka zaś z ostatniego | le. Jest to skutkiem ogran'czonej pracy 
kredytów zagranicznych, otrzymanych tygodnia jest skutkiem jeszcze silnlej-
przez polskie instytucje kredytu krótko- szego załamania się cen pszenicy a-
terminowego, a więc Bank Gospodar- merykańsk5ej, które są niższe od baweł-
stwa Krajowego, Państwowy Bank Roi- n y . z ostatnich raportów wynika, iż 
ny, banki akcyjne, domy bankowe i waż- s j e r y giełdowe zarówno w New-Yorku 
niejsze spółdzielnie kredytowe, który na j ajj j Urerpoolu są przeświadczone 
dzień 30 czerwca 1931 osiągnął wysoki j z ostatnia baissa ma charakter przej-
stesunkowo poziom 659 milj. zł., obniżył ściowy. Wskazują również na to noto-
się na 30 września do 435 milj. a na 31 w a n i a z d nia wczorajszego, które wy 
grudnia ub. r. do 401 milj. zł. 

W pierwszym kwartale r. b. zazna
czył się dalszy znaczny odpływ kredy
tów zagranicznych: stan tych kredytów 
na dzień 31 marca b.r. wyrażał się już 
zaledwie kwotą 345.8 milj. zł. Jak wi
dzimy, spadek pożyczek obcych wynosił 
w stosunku do ultima ubiegłego roku 
przeszło 55 milj. zł., a w porównaniu z 
końcem pierwszego półrocza ub. roku 
olbrzymią sumę 313.2 milj. złotych. 

produkcyjnej przemysłu oraz wielkiej 
wstrzemięźliwości wykazywanej przy 
zakupach surowca. (c) 

• 
Nowy Jork, 10 czerwca. 

W ciągu dnia tendencja na giełdzie 
uległa wzmocnieniu i notowaifa przy 
kursie zamknięcia osiągnęły lipiec: 5.04 
loco 5.10. 

W przemyśle bielskim. 
ZroiittficB piłoc w a $ s r e « B s i ttO do $S ĝ roc 
Zbyt tkanin wełnianych w 'miesiącu ultimo kwietnia zatrudniał zaledwie 3976 

maju był umiarkowany. W pierwszej robotników, wykazując w tymże miesią-
połowie miesiąca, w okresie przediświą- ou zaledwie 622.514 przepracowanych 
tecznym zauważyć się dato lekkie oży- robotntfko-godzm, podczas gdy z koń-

Z Wolne j siuny kredytów z a g r a n i c z - ' w t e , r i i e w sprzediaży hurtowej i detalicz- oeotl Mego, t. j . w okresie produkcji na 
nych, wynoszącej na dzień 31 marca r b n e 3 ' ' 3 a , k rówmiteż w fabrykach, ustąpiło sezon letni zatrudniał 4956 robotników, 
- I - O j — . u ^ - ł „ ^ . : „ ' ^ jediiaut: w drugiej połowie. Na składach W maju nastąpiło dalsze zmniejszenie 

' » 1— . — , V - . . Ł , „ . M , , < , „ 

milj. 

345.8 mUj. zł., przypada na beztermino- w J 
we, płatne natychmiast 72.3 milj., za wy- t a 0 r ycz .nyoh tezą jeszcze znaczne zapa- liczby robotników, jak również przepra 
powiedzeniem 32 milj., terminowe 141 9 s y t o w a m letniego, które likwidowane cowanych robofcniko-godzin. 
milj., pocztowe 7.3 milj., redyskonto de- s ą naraw) wotoo. | W przemyśle "wlćkicniczym okręgu 
wiz 8.5 milj., rachunki centrali w oddaia-', Zamówienia dodatkowe napływają w bielskiego trwał nadal stan bezumowny; 

... bartiio.• sicrcimiycii namiarach i,-wyko- przedsiębiorstwa zawierały samodzielne 
jiiywane są z łatwością ze składów. Sla- umowy co do wynijgSodizenła za pracę, 
by zibyt na tkaniny k'tivie oraz brak więk- przyczem zniżki dotychca&owych sta-

' szych zamówień dodatkówj^ch. wpłynął wek a robocizinę wynosiły około 10—15 
i nader ujemnie na zatrudnienie w fabry-"procent. Obmżone przedewszystkiem zo-
kach sukna. Niektóre fabryki po ukoń- stało wynagrodzenie tkaczy, które było 
czeniu produkcji na sezon letni, były stosunkowo wysokie w porównaniu z ta-
zmuszone wstrzymać ruch na 4—6 ty- ' ryfą obowiązującą w Łod>zi I Bialymsto-
godni, aż do chwili podjęcia produkcji i ku; natomiast w mniejszym stopniu ob-
tkamin na sezon zimowy. Z przyczyny i niżone zosta.ły stawki dla innych kate-

,rej bielski przemysł włókienniczy na goryj pracowników. 

łach zagranicznych w Polsce 83.8 
złotych. 

Pierwsze miejsce wśród naszych wie
rzycieli zajmują obecnie Niemcy z sumą 
89.2 milj. zł. (na 31. 12. ub. r. 93 milj. zł.), 
gdy jeszcze w końcu roku 1931 na pier-
wszem miejscu figurowała Anglja 
z kwotą 95 milj. zł. (na 31. 3. b.r. tyl
ko 74.5 milj.). Wierzytelności innych 
państw przedstawiały się na 31 marca 
b. r. w milj, zł. następująco: Austrja 40.1 
Belgja 11.1, Czechosłowacja 2.3, Francja 
54.7, w. m, Gdańsk 11.4, Holandja 32.1, 
U.S.A. 11.0, Szwajcarja 6.8, Szwecja 7.7, 
Włochy 3.5, inne 1.4. 

Ogólna suma należności zagranicz
nych podanych poprzednio polskich in-
stytucyj kredytu krótkoterminowego wy 

Rokowania 
polsko-szeskie 

w sprawie opieki socialnei 
(F) W tych dniach w Pradze Czes

kiej rozpoczną się rokowania polsko -
czeskie w sprawie ustawodawstwa spo
łecznego. Pertraktacje mają znaczenie 
dla robotników i pracowników umysło
wych jednego z państw zatrudnionych 
w drugiem. Obejmuje one przedewszy
stkiem umowę, która będzie regulowa
ła wzajemne stosunki w zakresie wszy
stkich działów ubzepieczeń społecz
nych. W skład delegacji polskiej, która 
wyjedzie przed 14 czerwca wchodzi na
czelnik Skokowski, radca Fischlowitz, 
jako rzeczoznawca i Szymański, jako 
rzeczoznawca i sekretarz delegacji. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 10 czerwca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz przeważała słaba przy 
obrotacli normalnych. Wypłata telegra
ficzna na Nowy Jork 8.91- Notowano 
kursy dewiz: Belgja 124..30, Gdańsk 
174.75, Holandja 361.15, Londyn 32.80, 
Nowy Jork 8.905. Paryż 3.512 i pół. Pra 
ga 26.39 i pół, Sztokholm 169.50, Szwaj
carja 174.35, Mediolan 45.73; w obro
tach międzybankowych dewizy na Ber
lin 211.40. W obrotoach prywatnych: 
marka niemiecka 210-25, banknoty do
larowe 8.88. rubel zloty 4.92, srebrny 
1.48, bilon 0.65. 

| AKCJE. Na rynku akcyjnym obra
cano jedynie akcjami Banku Polskiego 
po kursie 70. 

| PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa-
'pierów państwowych jak i prywatnych 
tendencja była lekko zwyżkowa p'rz'y 
obrotach ograniczonych. Większych 
tranzakcyj dokonano pożyczką stabili
zacyjną. Notowano: 3 proc. budowlana 
34.25, 4 proc. poż. dolarowa 47-50. 7 
proc. poż stabilizacyjna 45—45—45,38. 
10 proc. pożyczka kolejowa 100, 8 proc. 
obligacje budowlane B: G. K. 1 em. 93. 
Listy zastawne i obligacje banków pań
stwowych bez zmiany. 4 i pół proc. 
ziemskie 32,75, 8 proc. Warszawy 54,25< 

Kruziis w lP€HitIi< 
ffllestruRcie dewizowe hamują życie handiowe. 

(F) Do Warszawy nadeszły wczo
raj wiadomości, że rząd duński ogłosi 

JlZ.a I P T > IR«,N oficjalnie, że ilość dewiz przeznaczo-
U u ł J l u f TloLTuł^n^Zinych do dyspozycji handlu na czerwiec 
gąrudn?a! iSłĄ na 3 0 ? ™ H Ł 157.* b , wyniesie 150 m i o n ó w k o -
milj, na 30 czerwca i 164 milj. na 31-go 
marca 1931 roku. Spadek wierzytelności 
wyniósł więc w ciągu roku przeszło 31 
milj. zł. Z ogólnej sumy należności na 31 
marca rb. w kwocie 132.9 milj, zł., sta
nowią w miljonach złotych: beztermino
we płatne natychmiast 54.6, za wypo
wiedzeniem 4.8, terminowe 9.5, weksle 
płatne zagr. w portfelu i oddane do in
kasa 28,8, banknoty i pieniądze zagrani
czne 10,8, czeki i przekazy 2.6, salda 
deb. rachunków oddziałów zagranicą w 
centrali 21.8. 

Największym dłużnikiem banków 
polskich są Niemcy z kwotą 21 milj. zł., 
wobec 19 milj. na 31. 12. 1931 r., drugie 
miejsce zajmują Stany Zjednoczone A.P. 
— 19.9 mil}., względnie 32 milj, zl., trze
cie Francja 17,4 milj. (12 milj), czwarte 3 .84 
Anglja 15.6 mil. (17 milj.) .Następnie idą ^ ł ^ i o m ^ . 3 & 
kolejno w miljonach złotych; Szwecja 
10.9, w.m, Gdańsk 8.5, Czechosłowacja 
41., Szwajcarja 3.9, Holandja 3,7, Austrja 
2.4, Włochy 0.9, Belgja 0.3, inne 24.3. 

ron duńskich, podczar; gdy zapotrzebo 
wanie wynosi 500 miljonów. 

Zarządzenie to wywołało konster
nację w duńskich kołach przemysło
wych, które oświadczają, że wielkie 
fabryki będą musiały przerwać pracę, 
nie mając możności pokrycia zapotrze
bowania surowców. Związek kupców 

duńskich ma zamiar wystosować pro
test pod adresem rządu. 

Nastroje optymistyczne, jakie pano
wały w duńskich kołach gospodarczych 
pod wpływem wiadomości o rokowa
niach z Angiją w sprawie pożyczki w 
wysokości 2 milj. funtów, uległy obec
nie zmianie w związku z zaprzecze
niem kół rządowychl, jakoby rokowa
nia takie miały miejsce. 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI, 
W dniu woaorajszym na łódzkim rynku wa

lutowym obracano dolarem po kuro-e 8.86 w 
płaceniu i 8.87 w iadairai. Tendencja utrzymana. 
Funt przy obrotach czekami 32 80 i 33 do 33.10 
przy fjc-tówce. Frarak bez smarny 35.20 do 35.30. 
Mainka n ! eco mocniej w płaceniu 211 i 212 w żą
daniu. Maiterjaf bardzo poszukiwany. Złoto bez 
zmiany przy sfinei tend.incii dla rubli, których 

Ibrak (4.95 do 5-00) i dolary 9.10 do 9.12 Lista
mi obrotów nie dokonywano. Kurs orientacyjny 
nadaJ 54 do 55. Na giełdzie poszły w górą wszel
kie listy, jalk i pożyczki państwowe. Wamznw-
skic 8-orocentowc liety zastawne uzyskały 54 
i pół, dolarówka 47 t pół do 48. (c) 

Ani grosza kredytu \ 
bez zasłabnięcia informacji w Biurze • 

• 
BEZPŁATNIE 

Wieczny Kalendarz 
automatyczną tarczą, niezbędny dla sędziów 

andiowców, prawników i uczącej się młcdzie-
y — każdy otrzyma. Na koszta przesyłki 50 gro
zy (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres: Marja Bicz Warszawa 
Nr. 28, m. 34. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 9 czerwca. Loco 5.00 Upiec 

4.94, fi-ierpleń 5.01 • wrzesień 5.09, październik 
5.19. listopad 525, grudizień 5.33, styczeń 5.39 
luty 5-46, roatnzec 5.55, kwiecień 5.63, maj 5.71, 

Nowy Orlean 9 czerwca. Loco 4.95, lipiec 
4.96, październik 5.19, grudzień 5.33, styczeń 5.40 
marasec 5.54, maj 5.70. 

Liverpool, 9 czerwca. Loco 4.18. czerwMec 
sierpień 387, winzesień 3.86, 
listojpad 3 87 grudzień 3.88, 

styczeń 3.91, luty 3.94, marzec 3.97, kwiecień 
Bawełna egipska. 

4.00. maj 4-01, czerwiec 4 03 1'ipScc 4.06, 
Liverpool, 9 czerwca. Loco 5.65, lipiec 5.45, 

październik 5.68 listopad 5.73 grudzień 5.79, 
styczeń 5.84, marzec 5.95, maj 6.06. 

Upper. 9 czerwca. Loco 5.03, l :pioc 4.87, 
październik 4 98 ljatopad 5.01, grudzień 5.03, 
styczeń 5.08, marzec 5 17, maj 522 

Brema 9 czerwca! Loco 6.16, lipiec 5 9 4 , ' ! " * a ! , 1 " ^ " "fu"* *,**":/?« 
,3k 6.18, grudzień 6.37, « t y « c ń 6 44 ^ a 3 4 ~ 3 5 « o i T ^ Pszenne szale 14.50 

i nrrr»hv n s z e n n e ś r e d n i e 14—14.f 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo

żowo towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 446,50, w tem żyta 151. 
Notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, w ła
dunkach wagonowoych: żyto 30—30.25, 
pszenica jednolita 31.50—32, pszenica 
zbierana 30.50—31, owies jednolity 
25.50—26,50, owies zbierany 23.50-24, 
jęczmień na kaszę 22—22.50, groch pol
ny jadalny 30—33, groch Victorja 30— 
34, wyka 25—26, peluszka 26—27, sera
dela podwójnie czyszczona 30—33, łu
bin niebieski 14—15, łubin żółty, 20.22, 
rzepak zimowy 38—40, siemie lniane 
bazis 38,50—40, mąka pszenna luksuso
wa 50—55, mąka pszenna 4/0 45—50, 
mąka żytnia pytlowa 44—46, mąka żyt
nia sitkowa 34—35, mąka żytnia razo-

Największe w ł.odzi Biuro Informacji o 
kredytowych — 1500 własnych kores- • 

pondentów w kra u • zagranicą 
NARUTOWICZA Jtfs 30 

lei. 129-30. 
• 

pajfcdricm^ 6.18 grudzień 6.37, styczeń 6 .44, jg otręby pszenne" średnie 14—14.50, 
marzec 6 .55, ma, 6.68. 'otręby żytnie 14.50-15, kuchy lniane 

Aleksandria, 9 czerwca, Sakkclaradis: lipiec 9 ? ? - l f I | _ t - v r 7 e n a k o w e 17 50 18 ku-
10 07 KstopaAo.93, styczeń 11.29. A-shmomu: - f ^ , KUCny R Z E P A K O W E U . A U to, KU 

Koszykowa'czerwiec 8 36, sieopień 8.5L październik 8-82. ^ł iy słonecznikowe 18—18-50. 
igtudzłcń '8.99. 

GRONO MŁODZIEŻY 
przy stowarzyszeńiiu „Noson Lechem'' urządza 
dz&, w sobotę, dnia 11 czerwca r. b. Wielką za
bawę dla dzieci z przeróżnemi atrakcjami w 
.Luna Parku" pnzy ul. Sienkiewicza od godzc-

ny 2—6 po poł.. Od godz, 6-ej dancing do rana. 
Ca'ko\vily dochód przezcaczomy dla kuchni dla 
beeroboitmych. — Cena biletu 49 gr., dla młodzie
ży 30 groszy 

Uwalał Każda dorosła osoba ma prawo 
wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie. 

WIECZÓR MAUR1CE SCHWARTZA. 
Jak już podaliśmy w nadchodzący wtorek, 

dnia 14-go b. m., przyjeżdża do Łcdzj dyrektor 
teatru artywtycznego z New Jorku, a zairazem 
jeden z najznakomitszych artystów żydówek ch. 
Oprócz Schwartza udział bierze w wieczorze ży
wego słowa zr.\'.o:ii't-. śpiewaczka opery Mc-
!:•,•;>•••i'!.NI House \ ii.la Philo. Artyści wykonają 
bogaty program, złożony z całego szeregu ulu
bionych utworów żydowskich i pieśni. 

Wieczór Schwartza, jak było do przewldzc-
ia,, wzbudził niebywale zaiWercsowaoie. 

http://rzepaKOWeu.au
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KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
i W. M. G D A Ń S K A 

O S T A T N I E WYDANIE NA ROK 1930 

P O Z O S T A Ł E JESZCZE NIELICZNE ± ; 7 A 71 AC 
EGZEMPLARZE ZA 5 0 P R O C . CENY I . J. L , t \ JLW.. H.0 

T o w . Reklamy M iędzyna rodowe j j . r, R U D O L F M O S S E 1 
WARSZAWA, M A R S Z A Ł K O W S K A 124. 

D O NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 

w suchej, malowniczej i lesistej miejscowości w pobliżu przystanku 
tramwajowego famlo ^ ® « f I C l t a l l i » . Na miejscu również 
P O k O j C d O W y i t a f c C i f t * Wiadomość w kancelarji mierniczego 

przys ięg łego 

l e t n i s k o w e Z Zarzyckiego, Ł ó d ź , Piotrkowska 157. 
Pabjanice, 

PRZED WYDZIERŻAWIENIEM 
RZEŹNI. 

Powołana ad hoc komisja w sprawie 
wydzierżawienia rzeźni,' odbyła kilka 
posiedzeń, na których rozpatrywała 
projekt umowy między magistratem, a 
warszawskiemu towarzystwem do eks
ploatacji rzeźni, oraz ofertę spółki pab
ianickiej. Na wstępie wyłoniły się dwa 
odrębne poglądy, z których jeden wy
powiada się przeciwko wydzierżawie
niu rzeźni, drugi zaś wypowiada się za 
wydzierżawieniem rzeźni, lecz na wa
runkach dogodniejszych aniżeli przyjął 
magistrat. 

Przy rozpatrywaniu umowy zaak
ceptowanej przez magistrat, , znaleziono 
w niej szereg poważnych braków, któ
re mogłyby się wyłącznie odbić na in
teresach miasta. 

Kandydaci na dzierżawców rzeźni, 
widząc że komisja bardzo szczegółowo 
bada warunki umowy, poczęli polep
szać warunki umowy, dając większy 
procent od uboju, oraz pożyczki wyż
sze o 100 proc. od projektowanych pier
wotnie. 

Wobec powyższego komisja zapro
ponowała magistratowi, aby ten przed
stawił ze swej strony swoje warunki, 
uwzględniające w całości interesy mia
sta. 

Na Radzie Miejskiej ujawniły się 
trzy stanowiska: pierwsze za wydzier
żawieniem rzeźni warszawskiemu 
towarzystwu, drugie za wydzierża
wieniem rzeźni spółce pabianickiej trze
cie przeciwko wydzierżawieniu rzeźni 
wogóle. 

KONFERENCJA W SPRAWACH 
PODATKÓW. 

Onegdaj w lokalu ekspozytury Kasy 
Skarbowej, odbyła się konferencja, na 
którą zaproszono licznych przedstawi
cieli wielkiego i średniego przemysłu 
kupiectwa, oraz rzemiosła. Na konfe
rencji kierownik ekspozytury kasy 
skarbowej p. Starski zreferował spra
wę uchwalonych ostatnio ulg dla podat
ników. 

Po referacie zebrani stawiali liczne 
Pytania, na które p. Starski udzielał 
szczegółowych odpowiedzi. 

H n B H D B B n H H B B B B B B H 

ROWERY 
najprzedniejszych marek Łucznik, 
Automoto, Christophe i Camelja 

5tis poleca tanio i dogodnie: 
telefon 
160-59. H.Drutdwshi, Kilińskiego 78, 

i i t m i i i i i [jincicinoeioinołnoini 
OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Izrael Frogtel i Synowie" zawiadamia, że Sąd 
Okręgowy w Łodzi Wydział Handlowy dn. 3-go 
czerwca 1932 r. wyzncazyt (ostateczny) mie
sięczny termin sprawdzenia wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie sie w dniu 4 lipca 
1932 r. o godz. 12-e| w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi przy 
Placu Dąbrowskiego Nr. 5. pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym termi
nie nie zameldują swych pretensji i nie zaręcza 
zu rzetelność i prawdulwość swyoh wierzytel
ności ulegną skutku wskazanym w art. 513 K.H. 

Syndyk tymczasowy 
(—) Maurycy Librach, przemysłowiec 

70—3 Zgierz, S t Rynek Nr. 8. 

Z GIMNAZJUM R. KONOPCZYSsKlEJ-
SOBOLEWSK1EJ. 

W bieżącym rdkti okólnym świadectwa doj-
ra&tości otrzymały: Bizberżanka Ewa, Bufałówna 
Danuta Chmielnicka Edwarda. FeWb BRZANKA 

pustawi,. Gałwówna Teodozja., GUcens-rtojn 
fi0*i*. GWesmanówna Ewa, Górakówna Marja. 
Munyi^j^wna Eugenia, Iwa/no wówoa Eugenia, 
V*kóbowlczówna Massa Jcdwabówna Helena, 
^fPunówna Emilia, Kljakówna Zofia. Margotl. 
5°WINA Felicja, Motyleweka Halina, Nowlkówna 
f a n i a Pasi-ermanówna Róża. Rappertówna So-
* t a u . Rczenberżamka Luba, Rozenperlówna Pauli-

Siucka Natalja, Sotowjejczykówna Tatiana, 
•^achuazaraka Józefa., Warszawska Melamja Wa. 
\v/ Łucja, Wuisrówn* He.l[n*, Wojwarówna 
*«*:tajwa. Waberaka Zdzisława, 

Pensjonat „ P O L A N K A " 
pod Z A R Z . B. Wol lenbergowej 

w Zsciszu-Szustrów (szosa Przygłów-Sulejów). Komunikacja 
autobusowa t kole) via Piotrków Tryb. W suchym lesie 
SOSN Rzeka. Słoneczne pokoje. Pianino. Radio. Taras dla 
kąpieli Mon. Wykwintna kuchnia. Niskie ceny. Inform.; 
w Łodzi, telef. 214-04 w godz, od 2 do 4 p. p. lub w pen-

cjon. od dni* 10 b. m. 

U 
OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy f. „Teatr Świetlny — 
Casino — Zagrodzińscy i S-ka'' oraz f. „Dom 
Handlowy — Esteftlm - - Paweł Zagrodzlńskl*' 
na mocy art. 514 K. H. wzywa wierzycieli po
wyższej upadłości, których należności zostały 
przyjęte do masy, aby w dniu 27 czerwca 1932 
r. o godz. tl-oj rano stawili się w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Łodtl (Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, Sala III), celem wysłucha
nia sprawozdania syndyka tymczasowego o sta
nic upadłości, zawarcia układu, lub związku 
wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego. 

Wyznaczone na dzień 20 czeiwca 1932 r. 
zebranie wierzycieli zostaje odwołane. 

Syndyk tymczasowy 
7 0 - 3 Adwokat Adam Kltzinan. 

NA SEZON LBTNI 
Łóżka polowe własnego w r o b u . 

Leżaki, hamaki, krzesełka dziecinne, 
łóżka żelazne składane, materace, wóz 
ki sportowe po cenach fabrycznych 
poleca KRAJOWA CENTRALA LÓ. 

ZEK, PIOTRKOWSKA 66. 
25—3 Wypożyczam łóżka na letniska. 

Do akt Nr. K. 615 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, 6-go rewiru, zamieszkały w Lo
dzi przy ul. Narutowicza 10 na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 czerwca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Ceglelnianej 
nr. 17, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Dawida Binke I składających 
się z umeblowania oszacowanego na 
sumę zł. 865. 

Łódź, dnia 9 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) Leon Wąsowskl. 

Do akt Nr. E. 888 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło< 
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, t e 
w dniu 21-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Zgierskiej Nr. 11, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Zygmunta los-
kowlcza i składających się z kasy 
niklowej automatyczne) w dobrym 
stanie i maszyny do pisania firmy 
„Royal", oszacowanych na sumę zł. 
470.— 

Łódź, dnia 24 maja 1932 f. 
Komornik Ludwik Hollas. 

Do akt Nr. E. 612 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na za
sadzie art. 1030 U. P- C. ogłasza, t e 
w dniu 21-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul'cy 
Zgierskiej 37/39, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Teodora Webe
ra i składających się z samochodu 
osobowego firmy „Delagc" koloru 
ciemno czekoladowego w bardzo do
brym stanie, nr. Łd. 83215, oszacowa
nych na sumę zl. 2500. 

Łódź, dnia 18 maja 1932 r. 
Komornik Ludwik Hollas. 

HISTORYJKI PIJACKIE, 
Opowiadano o pewnym artyście, człowieku 

M wszechauar uroczym ale lubiącym wypić 
następującą historię: 

Kiedy artysta poślubił równie czarującą d 
młodziutką osóbkę sterał* aie ona oczywiście, 
odwieść go od tego nałogu. Nie pomagały jed
nak prośby, łxy, zaklęcia wreatzei* groźby roz
wodu. Madami ne trzeźwo kajał tlę, obiecywał — 
po dawnemu jednak aie mógł powstrzymać się 
od picia, 

— I oo ty w tem widzisz za przyjemność? 
pytała zrcapaozona łona, 

— Moja droga odparł mąż — tego od 
zdradzić not mogę, bo gdybyś wiedziała, piłabyś 
w niedługim czasie niegorzej ode mnie. 

Jaik wiadomo jednak, alkoholicy nie lubią 
słodyczy Wytrwała żona słusznie rozumowała, 
ł e i odwrotnie zamiłowanie do słodyczy wzbu
dza wstręt, a przynajmniej obojętność do alko
holu. Przez dłuższy cza* zatem karmiła męża 
ooran to slodszemi stopniowa potrawami, aby go 
przyzwyczaić, stosując jednocześnie kurację prze
ciwalkoholową zastrzykami, | udało rię go wyle
czyć z tego nałogu zwanego zgubny NI, do' tego 
stopnia, i e zapomniał tmafku ndiklohoflu. 

TEGOROCZNI ABSOLWENCI 
Szkoły Handlowej Łódzkiego Towarzystwa 

Szerzenia Wiedzy Handlowe), 
W dniu 10 b. m zakończone zostały egza

miny końcowe w szkole handlowej Ł.T.ŚI .W.H. 
świadectwa ukończenia szkoły otrzymują na

stępujący wychowańcyi Adler Jenzy- AUona, 
Bcchtold Erich - Rajnhold, Bussler Artur, Cie
sielski Leonard Dłuońikd Czesław Fajtlowicz 
Jekób, Froidenrcich Rachm.l, Hempineki Teodor), 
Jarmuł Władysław, Kaliński Micczyelaw K«ez-
ozyk Henry, Kawczyński Wacław, Krężalek 
Mieczysław! KroWn-anda Tadeusz. Ńowaik Bro
nisław, Offner Henryk, Paska Benoo-Prolazy. 
Radzikowski Wlklor-Józef Rakete Hugon-Ru. 
doli, Suwalski Władysław, Ulbrich Erwin.Oskar. 

Do akt Nr. E. 880 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, t e 
w dniu 21-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Brajera Nr. U, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Ottona Speldla 
1 składających się z mebli, oszacowa
nych na sumę zł. 4115. 

Łódź, dnia 21 maja 1932 r. 
Komornik Ludwik Hollas. 

Ś l u b p o l k i 
z milionerem amerykańskim. 

Nowy Jork, 10 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

„New York Times" donosi o zarę
czynach Aldony Smoluchowskiej, córki 
znanego profesora uniwersytetu kra
kowskiego ze znanym milionerem Dun-

[ canem Raedem, członkiem firmy ban-
1 kierskiej Dillon i Read Co. 

Korzystajcie z Olazii 
BEZPŁATNIE 

zamiejscowi otrzymają próbną analizę charakto-
ru, skłonności, zdolności, przeznaczenie eo RO-

; bić, aby uniknąć niepowodzeń, strat i RORCIARO-

warl. Napisać rok i datę urodź jnia. Na koszta . . U>». ..UL/TOAE. IE.IV 4 U J I Y UŁUU. ,UUI , a JBV*£L4 
przesyłki 1 złoty (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres i Marja Bicz, Warszawa, Koszykowa 

AKADEMJA KU CZCl GARIBALDIEGO. 
Z inxjalywy tow. im. „Dante Ałlighrerf" 

w Łodzj srtwantetn komitetu, w skład którego 
(wchodzą między śn. p. wojewoda Jaszezolt, p. 
prezydent miasta Ziemjęcki oraz p. gen. St. Mai 
lachowski w niedzielę dnia 12 b. m, o godzinie 
12 w południe odbędzie się w lokalu rady miej
skiej (ul. Pomorska) uroczysta akademja ku czci 
Giuseppe Garibaldiego. 

I Przemówienia wygłoszą) w Języku polskim 
[proł. Lorenc („O Garibaldim") i dr Krasicki 

( , 0 Nullu1'), w Języku włoskim — ]n±. Fnan-
ceschini. 

Recytacje polskie i włoskie w wykonaniu 
artystów Teatru Mleiskiego: Koreckiej 1 Zieun-
bińskiego oraz część muzyczna. 

Wstęp wodny, 

NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONIsTÓW 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 

W niedzielę, dnia 5 b. m , odbył eię w Łodzi 
walny zjazd delegatów związku legionistów z t e . 
renu województwa łódzkiego. W wyniku doko
nanych na zjeździe wyborów powołano nowy za-
nząo w tkład którego weszły następujące oso . 
byi prezes — p. Smolarek Antoni, Wcepreoiesi: 
p.p. Badowski Maeijan t Niwirskl Ignacy, sekre
tarze — pp, Kowalewsk Symfoirjan [ Boczek 
Franciszek, gospodarz — p. Wymysłowaki Mi-
cbał, skarbnicy — p.p Kopciach Aleksander i 
SliwlrWkl Henryk, kierownik bratniej pomocy — 
sędzia STRZELECKI Kazimierz kerownik działu 
onganzacyinio.ekonomicznego — p, Drymer Wła
dysław, kierownik działu kulturalno-oświatowe* 
go — p. Leonów Konstanty, pozostali członkowie 
zarządu — pp. WdsrJiewsikl Stanisław, Tausz 
Teodor Hirszfeld Ignacy, Pągowskl Gustaw, 
Harta! Eugeniusz 

Zarząd wspomniany obejmuje dkręg woje
wódzki ł oddział w Łodzi 

Specjalnie do spraw zarządu oddziału łódz
kiego desygnowano pp.: wiceprezesa N.wirskie-
go. selkrctlrza Boorka skarbnika Śliwińskiego 
1 gospodarza Wymysłowsiklego, 
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KRYNICA 

Pensjonat Vogla. 

P I L A 

Do akt Nr. 982 1932 r. 
OULOSZtiNIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na za 
sadzie art. 1030 U. 'P. C. ogłasza, że 
w dniu 28-go czeiwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 82, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Chaitna Chu
dego i składających się z mebli i ma
szyny do szycia, oszacowanych na 
sumę zł. 720.— 

Łódź, dnia 7 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) Steian Zalkowski. 

Do akt Nr. 983 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu UroJzkiego w Ło
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Lo
dzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że • 
w dniu 23-go czerwca 1932 roku od I 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy c-

W a s z e z d r o w i e . S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y 
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 

zależne są od iakości towaru. Nie każdv dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jalco'ć zasługuje na Wasze, zaufanie. 
TYLKO . . O l i . A" 

Vll-lcl, S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A P R Y W A T N A 
Ł ó d z k i e g o T o w S z e r z e n i a W i e d z y H a n d l o w e j 

u l . G d a ń s k a Ns 4 5 , t e l , 2 2 0 - 2 0 
przyjmuje zapisy dzieci płci obojga od lat 
7-miu do oddziałów: od I do VlI-go włącznie. 

Z początkiem nowego roku szkolnego 
otwarte zostaje PRZEDSZKOLE dla dzieci od 
lat 5-ciu, którym zapewnia się troskliwą opiekę 
i rozwój zarówno intelektualny jak 1 fizyczny. 

Dojazd tramwajami 6, 8 1 17. 
Wszelkich informacy] udziela i zapisy 

przyjmuje Kancelaria Szkoły codziennie 
(oprócz niedziel i świąt) w godzinach od 8.30 
do 2 po poł. 

DLA CHĘTNYCH PRACY niema bez
robocia. Każdy może kilkaset złotych 
miesięcznie zarobić, sprzedając na
sze sezonowe artykuły gumowe jak 
fartuszki, obrusy, czepki kąpielowe, 
paski damskie i męskie i t. p . Artyku
ły bardzo pokupne. Żądajcie prospe]> 
tów. Firma Krain i Fesser, Katowice, 
Kochanowskiego 4. 26 
PIELĘGNIARKA (izraelitka) z dobre-
mi referencjami poszukuje posady 
na wyjazd lub na miejscu, wymagania 
skromne. Sub „Pielęgniarka". 

11.6. 

genci I D Y M Y R Ę C Z N E 
dobrze zaprowadzeni i ustosunkowani do sprze
daży WF.GI-A na prowizję, poszukiwani. 

W ofertach prosimy łask. podać referonejc. 
Firma Krain i Fesser, Katowice, ul. Kochanow
skiego 4. 50—3 

bielskie po zł. 75 .—za metr kwadratowy 
poleca przez 3 dni. Reprezentacja Fabryki w Ło
dzi, ul. 11-go Listopada 40, front, I piętro, m 6. 
tel. 182-80. 3 0 - 3 

Piotrkowskiej Nr. 82, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego r u - * 
chomości, należących do Wladysła-'$ 
wa Makówki i składających się z 
mebli i maszyny do wyrabiania kape-'5 
luszy, oszacowanych na sumę zł. 800 <• 

Łódź. dnia 4 czerwca 1932 r. ( [ 
Komornik (—) Stefan Zalkowskl . ' } 
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Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Teclra. wśród Żydów w Łodzi 

P o m o r s S « « i 4»G-4tB. Tel. 106-64 

Do akt Nr. 994 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu. Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 21-go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskie] Nr. 104, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do firmy „Za
kłady Graficzne Stanisław Myszkow
ski i S-ka" I składających się z ręcz
nej prasy oraz maszyny do krajania 
papieru oszacowanych na sumę zl. 
950.— 

Łódź, dnia 1 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) Stefan Zalkowskl. 

Kaneelarja przyjmuie zapisy codziennie od godz. 9 do 14-ej. 
E g z a m i n y u s t ę p n e t r w a j ą . . 

Przy gimnazjum istnieją klasy A, B i C. Czesne w klasach 
wstępnych wynosi 25 zt. miesięcznie. 50x4 

D Y R E K C J A 

SPRZEDAM dom murowany lub poło 
wę, ogółem 40 mieszkań. Informacje 
na miejscu, ul. Wiznera 9. 13 

POTRZEBNE tancerki do baletu. Zgła 
szać się codziennie 6—8 p. p. Piotr
kowska 62 mieszk. 14 do dyr. Alek-
sandry Kamińskiej. 11. 

Letniska I 

KUPIE wagę pomostową na 10 tonn 
nowa lub używaną. Of. sub ,Z. A." 

12 

PENSJONAT Toska Krynica, nowo
czesny komfort, wvkwlntna kuchnia 
na maśle, idealne warunki kuracji i 
wypoczynku, życie towarzyskie — 
bridż, ceny najniższe do końca czerw
ca: \ 28 
JAREMCZE. Pensjonat „Raj" poleca 
pokoje komfortowe. Łazienki, klosety 

| angielskie, wodociągi, we własnym 
zarządzie. Ceny zniżone. 

SAMOCHÓD luksusowy, limuzyna 
„Fiat" prawie nowy sprzedam tanio. 
Łódź. Piotrkowska 76. m. 3, III p. 

16.6 

TRUSRAWIEC. Pensjonat E. Fryd-
manowe] mieści się w komfortowo, po 
dług najnowszych wymagań urządzo-
nej nowej willi „Natalka'*. 30 

Lokale 

Do akt Nr. 1006 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło> 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na za- ( 

sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 30- go czerwca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 122, odbedzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Salejzego 
Bornsztajna 1 składających się z lamp 
i żyrandoli, oszacowanych na sumę 
zł. 2.000 

Łódź, dnia 27 maja 1932 r. 
Komornik (—) Stefan Zalkowskl. 

S P O Ł E C Z N A SZKOŁA ŻEŃSKA 
P R Z E M Y S Ł O W O - GOSPODARCZA 

Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA" w Lodzi 
Sienkiewicza 61. Telefon 177-73. 
przyimuie zapisy od 15 czerwca b. r. 

PROWADZI: 2-Ietnią Szkołę Przemys łowo - Gospodarczą, która 
kształci kierowniczki gospodarcze pensionatów, szpitali I t. p. ognisk 

społecznych. 
Przyjmuje się do niej po skończeniu 18 lat i 6 kl. gimn., wzgl. szko

ły średnie] zawodowej. 
1-rocziią Szkolę Gospodarstwa Domowego, która kształci uczenlce w 

zakresie potrzeb rodzinnych. 
Kursy Gospodarcze wieczorowo rozmaitego typu. 
Od września Szkota organizuje Kurs dla Wychów. Niemowląt 
Szkota posiada uprawnienia szkól państwowych. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe], zgła 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27, te

lefon 141-01, 132-01. I 
SŁONECZNY pokój do wynajęcia 
ul. Lipowa 25 m. 12. 
3 POK. MIESZKANIE, słoneczne, wy 
gody, front, 1 piętro, tanio do odda 
nia. Lipowa 68", m. 6, obejrzeć do E 
r. i od 3—5 pp. U 

ZAKOPANE pensjonat „Eldorado" 
Jadwigi Kurlandówny, ul. Piłsudskiego 
tol. 558, willa murowana — położona 
w lesie — poleca pokoje słoneczne z 
wszelkiemi nowoczesnemi w/godami 
z bież. wodą — pokoje z ba konaml i 
tarasami. Kuchnia wykwin<rta — na 
żądanie dietetyczna. Ceny bardzo 

niskie. . 
PENSJONAT dla dzieci Minc-Holcma-
nowej w Kolumnie, ul. Lubelska róg 
Pałacowej. Zgłoszenia: Łódź, telefon 
134-69. g. 2—3 oraz na mieiscu. 12.6 
MAJĄC 8-LETNIE dziecko zabiorę ze 
sobą kilkoro dzieci na wieś w odpo
wiednim wieku. Umiejętna i troskliwa 
opieka zapewniona. Dzwonić: 138-01. 
NA WIŚNIOWEJ GÓRZE przy lesie 
oddam pokój. Wiadomość: Lipowa 78 
m. 20. 
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Z p r a w a m i G i m n a z j ó w P a ń s t w o w y c h 4 0 <\ 
Gimnazjum reńskie 

Jaszufiskiei-Zeligmanoweji: 

Wyjątkowa Okazja 
przepisywanie na maszynie I powie 
lanie rosyjskich aktów I wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

Południowa 18. Tel 168-82 
Zanlsy uczenie do wszystkich klas przyjmuje sekretariat w 

godz. szkolnych oraz od S—7 wlecz. — Egzaminy systemem lek
cyjnym rozpoczną się 22 czerwca. — Przy gimnazjum przedszkole 
„Dom Milusińskich" dla dzieci od lat 4. DYREKCJA, 

g Dr . m e d . 

Z dniem 26 maja r. b. ZOSTAJE 
OTWARTY PENSJONAT DLA DZlE 
CI I MŁODZIEŻY, pod kierownictwem 
znanych i rutynowanych sił Gurewi-
czowej i Baumgartenówny. Prawa 
strona toru, róg Brackiej i Brzeżnej 
w Willi p. Karasińskiego. 

Informacje: Łódź. tel. 128-99 
30-2 DOKTÓR 

W.ŁagunowsHi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczno I mo
czopłclowe 

b r a n s o l e t k ę 
zagubiono. Uprasza się o zwrot 

OD ZARAZ do wynajęcia 3 pokoje z 
kuchnią z wygodami. Urządzenie 
pierwszorzędne. Al. I Maja 40, u do
zorcy; 
POKÓJ umeblowany z niekrępulącem 
wejściem do wynaięcia. Gdańska 37, 
m. 8 od 9 - 4 i od 8—9. 11 
1—2 NIEKREPUIACE, słoneczne po
koje z wszelkieml wygodami. Kiliń-
skiego 30. fr. II p., Oerszonowlcz. 
POKÓJ umeblowany, nieduży, do wy 
najęcia dla Jednego pana. Andrzeja 
46. m. 8. -
POKÓJ umeblowany, wygody, tele
fon, solidnemu panu. Przejazd 19, m 
9. IM 

n r . m c a . 

H . Rozenfal 
A k u s z e r - g i n e k o l o g 

11 listopada 19 tel. 223-34 
przyjmuje oo 4 - 7 p o poł. 

POKÓJ frontowy, umeblowany dla 1 
osoby do wynajęcia. Cena 45 zl. Pi 
ramowicza 7, II p. front, m. 9. 

PENSJONAT „Słoneczna" we Wło-
dzimierzowie, poleca pokoje z calo-
dziennem utrzymaniem po niskiej ce
nie. Miejscowość sucha, lesista, rze
ka, plaża. Inform.: Piotrkowska J21, 
m. 44, lub Wiesław Budzyński, poczta 
Przygtow. 
PENSJONAT R. 1 Z. Bryszowych, 
Wiśniowa Góra, willa Krenicera. Wta 
domość: na miejscu lub 156-47, czer-
wlec tani. 1Ś. 
LETNISKO w Teodorach. Jeszcze kil 
ka mieszkań z oszkloneml werandami 
do wynajęcia. Wiadomość: Francisz
kańska nr. 30. Tuchsznajder. 12 
PENS IONAT w Zaciszu n. Pilica.* 
obok Wlodzimierzowa, willa murowa
na Erharda, elektr. oświetl, plaża, la
sy, wykwintna kuchnia. Wiadomość: 
115-27 od g. 1 i pół do 3 i od 8 do 10 

wieczór. Dla pracown. umysł. ulgi. 

5-clo POKOJOWE, słoneczne miesz
kanie z wszelkiemi wygodami do wy
najęcia od 1 lipca. Zamenhofa 11, I p. 
front. . • • 
ODSTĄPIĘ 3-pokojowe mieszkanie, 

wszelkie wygody (osobne wejście do 
każdego pokoju) II piętro. Piotrkow
ska 85, m. 16, pr. of. II w. 
UMEBLOWANY duży, słoneczny po
kój dla małżeństwa. Cegielniana 17, 
Informuje dozorca. 
POKÓJ z kuchnią z wygodami, sło
neczne, natychmiast tanio odstąpię. 
Gdańska 72, m. 22 od 7 wiecz. 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 

. zgłasza się do Biura „Polruch' , 
ml Roentgena) z a wynagrodzeniem do admtmstr. j A | . Kościuszki Nr. 27,.tel. 141-01, 

' < - . L I : , . : r»:_,.l.-...v.T... yicr 30-2'™ '32-01. 

ELEGANCKO umeblowany pokój, 
front I piętro, z wszelkim komfortem 
ew. utrzymaniem w centrum do od
dania. Wiad. tel. 173-84. 

Rozmaite 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-, 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do ..Republiki 1 ' 

(Naświetlanie promienia.... 
Przyjmuie od 8 i pól do io l pól. od.Repubhki, Piottkowska 49 
1 do 2 i pól i od 6 do 8 i pół wiecz. 
W niedzielę i święta od 10 r. do 1 pp. 

Dr.E.Gutman 
c h o r o b y d z i e c i 

Gdańska 26, tel. 173-00. 
Ordynuje codz. w Łodzi od 9—ll 

i na Wiśnfówei Górze 
Willa Rogowskiego 

codz. od 4.30 — 7 wiecz 

SAMOCHODY i motocykle używane. 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto - Agencja. Gdańska 82. tel. 189-28 

5-POKOJOWE mieszkanie ze wszel
kiemi wygodami na Narutowicza obok 
sądu okręgowego do odstąpienia. Tel. 
174-39. . 
DUŻY frontowy pokój wszelkiemi wy 
godami do wynajęcia. Śródmiejska 20 
Tel. mn-44. 

ze znajomością manipulacji potrzebny, MOTOCYKL w dobrym dobrym sta
do fabryki wyrobów wełnianych, n j e t a n | 0 do sprzedania. Sienkiewicza 
damskich. Oferty z życiorysem, refe 
rencjami I odpisem świadectw do 
Republiki sub „ Deseniarz I. M.". 

25 — 2 

29 (skład blachy) tel. 164-54. II 
KARAKUŁOWE palto piękne nowe, lis 

srebrnego sprzedam tanio zaraz ul. 
Traugutta 6. hotel Savoy. pokój 208. 

t P o s a d y 

POKÓJ umeblowany, słoneczny z bal 
Ikonem I-sze piętro z używalnością 
'kuchni, na żądanie fortepian, do wy-

30-2 najęcia. Wiadomość Zielona 65, m. 10 

SAMOCHÓD „Renault", 6-osobowy 
torpedo, gruntownie remontowany, no 
we opony, dynamostarter akomulator 
sprzedam za gotówkę Sienkiewicza 89 

Igaraż. 

DYPLOMOWANA freblanka - wycho
wawczyni poszukuje posady na wy-
azd. Oferty sub „Wyjazd". 

POTRZEBNA zdolna fryzjerka mani-
curzystka od zaraz Adres: Solna 11, 
mieszkanie prywatne. Sz. Szapszak. 

POŻYCZEK udzielamy Społeczna Ka
sa Gospodarcza. Reprezentacja w Ło-
dzi. Piotrkowska 97. m. 6. 10 
WSPÓLNIK (najchętniej młody inży-
nier) poszukiwany do fabryki wyro
bów metalowych. Ryzyko wykluczo-
ne. Oferty pod „Metalowiec". 
PLAS w Łodzi przy ul. Rzgowskiej 
Nr. 66a. do wydzierżawienia. Wiado-
mość: Piotrkowska nr. 145, m. 7, fr. 

Zagubione dokum. 

ZGUBIONO teczkę, zawierającą do
kumenty ubezpieczeniowe oraz doku
menty amerykańskiego T-wa Ubezp. 
New-Jork dla znalazcy bez wartości 
Oddać za wynagrodzeniem Al. I Ma-
ja 39. m. 8. ' 
ZAGINAŁ czek na sumę zł. 77, pł. 
12.6. 32 r. nr. 0313, wystawca E. Da-
widowicz, płatny w Komunalne] Ka
sie Oszczędności. 

— " . , , , „ „ - - , T c l A d m i»M4. Tel Red. 127-24. 136-43. 136-14. 1S9U0. Tłucznia: 18(1-80. Konto P. K. O. ..Wyd RepubOka" 68.14* 
Redakcia I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. p rzy leć RedakJll 6 - 7 po ool- I d Mm. i--.ML_te' K I U . m i ^ j o ^ w . , — . ; 

Prenumerata „fl. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 er., z przesvłka pocz 
iowa w kraiu zł. 5.50. zagranica zl 10. ..Ezprcss" 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Oatoszewa: ZWYCZAJNE; 12 t r . za wiersz milimetrowy (na str.>tiie 10-szpalt) 
W TEKSUE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA S I R Lej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

— — — — — — NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowy (na str. 4-szp.) Zaręcz 
i zaślub po tekście 10 zl. Za micisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 oroc. drożei Za terminowy druk oe.losz.en Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożei Drobne 15 gr - Nalinniejsze zt . 5 0 onszuk pracy 
10 groszy naimnieisze zl. ł.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 2o zt. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lit 
wniesione beda najpóżniel w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sle drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo uie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrot* 

zaDlatv lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor o W Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z osrr. odp. w Lodzi, Piotrkowska 49 i 64. 

http://oe.losz.en

